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kandydatów na posłów?
WARSZAWA 21. 1. (Teł. wŁ Q.). 

.,ABC“ zanotowało dzisiaj sensacyjne 
pogłoski, na temat przyszłej ordynacji 
wyborczej. Dziennik ten donosi mia
nowicie, ie  ma ona być oparta na za
sadzi e korporacyjnej, t. zn.. że listy 
kandydatów będą ustalały nie stronnic, 
twa polityczne, lecz albo samorządy, 
a wiec sejmiki I rady, albo izby zawo
dowe, a wlec Izby Rolnicze, Przemy
słowo • Handlowe, rzemieślnicze 1 t. i .  
Ciała te będą przedstawiać do wybo
rów w danych okręgach potrójna lość 
kandydatów, a głosowanie polegałoby

na skreśleniu 2/3 kandydatów przez 
wyborców list.

Ta koncepcja oznaczałaby oczywi
ście olbrzymią zmianą w waszem życu  
pojitycznem.

Niejako potwierdzeniem tych pogło
sek są inne. które rozeszły się jedno
cześnie, jakoby zapadła już decyzja, te  
BB będzie przed przyszłemi wyborami 
wogóle zniesiony I źe zamiast niego 
obóz rządowy ma wystawić albo Jedną 
listę z programem gospodarczo - spo
łecznym, albo listy regionalne.

Końcowa faza procesu łódzkiego
WARSZAWA 21. 1. (Tel. w!. G.) 

Z Łodzi donoszą, że w procesh 19 dzia
łaczy narodowych dziś przedpołudniem 
zeznawali ostatni świadkowie, poczsm 
strony przystąpiły do składaftia wnio
sków. ; /

Przemówienia stron rozpoczną się 
jutro i będą trwały dość długo, gdyż 
przemawiać ma 2 prokuratorów, oraz :o- 
Łn?jmniej 10 obrońców. W kołach Dnie
stry łódzkiej spodziewają się, że wyrok 
będzie oroszony w sobotę.

WARSZAWA 21. 1. (Tel. wł. G.) | został Inspektor skarbowy Fijaś, wc
Minister skarbu zamianował przewodni
czących nowozorganizowanych komisyj 
odwoławczych dla spraw podatkowych 
przy Izbach Skarbowych. Między innymi 
przewodniczącym komisji w Krakowie

Lwowie insp. ministerstwa skarbu Run- 
cewicz. Ogółem ukonstytuowało się do
tąd 9 komisyj odwoławczych, które po
dejmą prace w przyszłym miesiącu.

Z Monte Carlo -do ceSi więziennej
WARSZAWA, 21. 1. (Teł. wł. G.)

W  sądzie okręgowym odbyła się dziś 
rozprawa przeciwko byłemu urzędni
kowi konsulatu polskiego w Paryżu, 
Arturowi Hetlfoigerowi.

Pracował on w dziiałe spadkowy n 
konsulatu i do obowiązków jego nale
żała windykacja i likwidacja spadków 
obywateli polskich we Francji. Przez 
kJIka lat Hetlinger wywiązywał się za
dawalająco z obow ązków, potem zau
ważono zmieniony tryb jego życia « 
sałe opuszczanie się w pracy Skończy
ło się na tern, iż przeniesiono go na inne 
stanowisko w konsulacie i wówczas 
hetlinger znikł z Paryża.

Jak się okazało, pojechał on do

Szwajcarii, gdzie podobno usiłował 
wydostać wsparcie od Paderewskiego. 
Stamtąd w y!echał do Monte Carlo.

W międzyczasie przeprowadzona 
kontrola w wydziale spadkowym wyka
zała, iż Hetlinger przywłaszczył sobie 
z sum. będących w jego rozporządzeniu  
około 50 tys. franków W Monte Carlo 
grał na mletce i oczywiście przegrał. 
Aresztowano go nawet, gdyż nie zapła
c i  w restauracji za obiad. Na żądanie 
vładz polskich wydano go Folsoe.

Dzisiejsza rozprawa trwała krótko 
Oskarżony przyznał się i nie złożył 
radnych wyjaśnień. Sąd skazał go na 
dwa lata więzienia.

Polityka zagraniczna Japonji
w oświetlenia min. Hirota

Rok VIII.
Podróż pisarza włoskiego 

po Polsce
WARSZAWA, 21. 1- (Teł. wł. G.) 

W  najbliższych dniach przybędzie do 
Polski znany pisarz i dziennikarz włoski 
df. Fratelli, kióry bawił w  ^olsce w  je
sieni ubiegłego roku i ogłosił szereg in
teresujących artykułów o  swej podróży 
■w dziennivn rzymskim .,La Tribuma'*'

Poprzednia jego podróż obejmowała 
głównie Polskę centralną 1 zachodnią. 
Obecnie zamierza udać się na wschód, 
a  w  szczególności do Wilna, Lwowa f 
do zagłębia naftowego. Dalsza seria ar
tykułów stanowić będzie uzupełnienie 
ogłoszonych już felietonów. Wszystko 
razem złoży się na książkę o Polsce, 
którą autor zamierza wydać.

Mianowania w Akademji S. P. 
w Warszawie

WARSZAWA, 21. 1- (Tel. wł. G ) 
W  związku z. nadaniem Akademji Sztuk 
Pięknych w  Warszawie praw uczelni 
akademickiej, Prezydent Rzplitej zamia
nował szereg artystów wykładających 
w  tej uczelni profesorami zwyczajnymi* 
w zgM n’o nadzwyczajneml-

b. m. plenum Sejmu
WARSZAWA 21. 1. Teł. wł. G.) 

Najbliższe plenarne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się w piątek 25 om. o godzinie 
4 popołudniu. Porządek dzienny nie zo
stał jeszcze ogłoszony.

Przymusowe lądowanie 
balonn

WARSZAWA, 21. J. (Te!, w!. 0.). 
Balon wojskowy ze stacji balonowej w 
Jabłonnie podczas lotu ćwiczebnego 
musl»f przymusowo lądować na polach 
pod Kielcami. Trzej oficerowie wyszli 
z wypadku cało. Powłokę balonową 
wysłano koleją do W arszawy.

Polska—Włochy 1:1 w hokeju
DAVOS, 21. 1. (PAT). Dziś roze

grany został sensacyjny mecz Polska— 
Włochy, zakończony, po ostre] walce, 
‘wynikiem remisowym 1:1. Wynik ten 
jest dużym sukcesem dla Polski. Bramkę 
strzelił w drugiej tercji Sokołowski. W 
trzeciej tercji udało się jednak Wło
chom wyrównać. Wynik remisowy za
decydował o wyeliminowaniu Polski z 
dalszych rozgrywek o mistrzostwo ho
kejowe świata.

Inne wyniki dzisiejszego dnia: 
Szwecja — Węgry 3:0; Francja — 
Niemcy 2:1, Czechosłowacja — Belgia 
22:0 (!), Szwajcaria — Hol and ja 4:0, 
Austrja — Rumunja 2:1? Anglia—Łotwa 
5:1.

Mistrzostwa grup zdobywają: 
Szwaicarja, Francja, Czechosłowacja 1 
Kanada. Drugie miejsca w grupch za
ję ły : Szwecja, Włochy, Austria, Anglja,

PARYŻ?. Stowarzyszenie „Jeunesse Pa
triotę** zorganizowało wczoraj zebranie 
w Chartres, na którem przemawiali dep. 
prawicowi między innymi Taitinger. 
.Wspólny front komunistyczny i socjali
styczny zwołał w tym czasie kontrmani- 
festację. W czasie odjazdu mówców pra 
wicowych do Paryża, doszło do bójki 
między przeciwnikami politycznymi. W 
wyniku strzelaniny jeden robotnik został 
jOnuy*

TOKIO 21. 1. (PAT). Min. spr. zagr. 
Hiriota wygłosił w parlamencie przemó
wienie poświęcone zagadnieniom polityki 
zagranicznej. Stwierdziwszy dążenie Ja- 
ponjl do utrzymania i pogłębienia przy
jaznych stosunków z innemi państwami 
minister zaznaczył, że przyjazny stosu
nek między Japonją a państwem Man- 
dżuko zależeć będzie w przyszłości od u- 
stosunkowania się i współpracy obywa
teli tego kraju z Japonją.

Przechodząc do sprawy rozbrojenia 
morskiego, minister oświadczył, że w ro
kowaniach londyńskich celem Japonii 
było dążenie do redukcji zbrojeń j do 
zniesienia lub ograniczenia brónl ofen
sywnej. Układ waszyngtoński obecnie

nie daje się pogodzić z zasadami polity
ki japońskiej i dlatego rząd japoński za
wiadomił Stany ~jedn. iż Japonja wypo
wiada traktat. Pozociaje on jednakże w 
mocy do 31 grudnia 1936 r. Nie oznacza 
to jednak, iż Japonja zamierza wstąpić 
na drogę zbrojeń Przeciwnie, ma ona 
nadzieję, ie  zostanie zawarty nowy u- 
kład, który będzie oparty na formule 
zgodnej z duchem rozbrojenia. Przecho
dząc do stosunków między Japonją a 
Stanami Zjedn. minister oświadczył, że 
między obu krajami niema spraw spor
nych. które d e  mogłyby być załatwione 
w sposób przyjaz y. Dobre stosunki i 
współpraca z W. Brytanją stanowią po
ważny czynnik utrzymania światowego

Nr. 22 ABC
pokoju. Rokonania z ZSRR. dotyczące 
przekazania kolei północno-mandżurskiej 
uczyniły poważne postępy. Rząd japoń
ski dąży do rozwoju przyjaznych stosun
ków między ZSRR, a Japonją, czyniąc 
wysiłki zmierzające do załatwienia rów
nież i innych zagadnień między obu pań
stwami.

Sytuacja w Chinach w  ostatnich cza
sach jest znacznie spokojniejsza. Fakt, 
że obecnie wojna domowa ustała, a  woj
ska rządowe walczą tylko z komunista
mi, Jest bardzo pocieszający, nie tylko 
dla Chn ale f dla sprawy pokoju w Azji 
w czem Japonja żywo jest zaintereso
wana-

Omawiając stosunki gospodarcze & 
innymi krajatrrt. m;nister stwierdził, że 
ograniczenia swobodnych obrotów mię
dzynarodowych są szkodliwe nie tylko 
dla Japonji, ale 'i dla sprawy odbudowy 
gospoadrczej świata.

U emny bilans handlowy 
włoch

RZYM. 21. 1. (PAT). B lans handlt 
zagranicznego Włoch za rok 1934 wy-

■;? ujemne saldo w wysokości 2.424 
milionów lirów wobec 1.1441 mil). II* 
/ów w roku 1933. Zważywszy, źe Wło> 
chy ma.*ą pewne trudności z uzyska 

należności za eksport do iWfeKfl!£T 
rych krajów problem handlu zagra- 
rocznego Włoch jest iednym z ważniej* 
szych z punktu widzenia bilansu de* 
wiz.

Uspokojone Marokko
CASABLANCA, 21 .1. (PAT). Jed- 

fi ej z ostatnich nocy odpłynął z portij 
Casablanca statek Meones. na pokła
dzie którego znajdowało się cgórą 50 
totin różnorodnej broni palnej odebrane’ 
powsłańcom podczas akcji pacyfikacji 
w górach Wielkiego Atlasu. Cały ten 
ładunek broni wrzucono do morza w 
obecności przedstawiciel! władz woj
skowych i administracyjnych na głębi- 
me, przekraczające} 1.000 m. Był to o- 
statni akt pacyfikacji Marokka.

Gen. Górecki uspokaja 
francuzów

PARYŻ, 21. 1. (PAT) Gen. Górecki 
przewodniczący Federacji P- Z. O. O. i 
honorowy prezes Fidacu wygłosił w 
Douai na bankiecie w obecności kom
batantów francuskich i polskich prze
mówienie. w którem podkreślił, że 
Francja nie powinna się niepokoić pak
tami o nieagresji, które Polska podpisa
ła ze swymi sąsiadami na wschodzie i 
zachodzie. Pakty te niczego nie ukry
wają. Polska niczego nie ustąpiła i ni
czego s;ę nie wyrzekła, ale tylko dała 
tym sąsiadom przeświadczenie, że na
leży się z nią lczyć i w razie, gdyby ją 
zaatakowano, że potrafi sie obronić.

UKRAIŃSKIE NAGRODY LITERACKIE
;,Diło“ donosi, że jury powołane 

przez Towarzystwo literatów i dz.enni- 
karzy im. I. Franka dla przyznania lite
rackiej nagrody ma rok 1934 przyznało 
3 nagrody. Otrzymali: Pierwszą nagrodę 
w kwocie 600 zł. Ułas Samczuk za po
wieść pt. „W ołyń, drugą w kwocie 400 
zł- Jerzy Kosacz za zbiór poezyj p. fc 
,,Czerłeń“ i powieść pt- „Słońce w  
Czychrynie**, trzec ą w kwocie 300 zł. B* 
J. Antoniewicz za zbiór poezyj pfr ».Trzjj, 
pierścienie***

48364041



„KURJPR- s dm* 22 stycznia 1933 Nr. n
Delegacja frŁncuska w Berlinie

BERLIN, 21 ’ 1. (PAT) Przybyła tu 
francuska fMk jacła handlowa, mająca 
przeprowadzić z  przedstawicielami rzą
du Rzeszy rojłOwan*a w  związku z ry- 
chłem przyłączeniem Zagłębia Saary do 
Niemiec. .

rap en  wrócił do Wiednia
WIEDEŃ 21* 1. (PAT) Powrócił tu z 

Berlina i objął urzędowan e poseł nie
miecki von Papen. Jak zapewnia Havas, 
von Papen podczas swego pobytu w 
Berlinie otrzymał nowe instrukcje co do 
swej misji w Bustrji-
Nowa spółka w miejscu Citroena

■PARYŻ, 21. 1. (PAT) Jak się wydaje 
rozmowy między dyrektorem dep. obro
tu pieniężnego■ Baumgartnere-m a przed
stawicielami poszczególnych grup prze
mysłowych zainteresowanych w  zakła
dach Citroena, doprowadziły do rozwią
zania większości spornych kwesayj. 
Przewidywano jest utworzenie nowej 
spółki, która pozwoli na podjęcie nor
malnej pracy w większości zakładów 
Citroena-

Pużar statku —  cysterny
NOWY JORK. Statek motorowy wło

ski „Alverda“ znajdujący się w odległo
ści 500 mil od Portorico rozesłał sygna
ły S. O. S. Na statku wybuchł pożar w 
przedziale maszyn. Na pomoc pośpie
szyły niemiecki okręt „Saarland“ oraz 
parowiec brytyjski „Rangitiki".

NOWY JORK, 21. 1. (PAT) Włoski 
statek cysterną „Alverda*ł wysłał druga 
depeszę iskrową donosząc, iż obecnie 
cały statek objęty jest przez płomienie. 
Zniszczenu uległy także dwie łodzie ra
tunkowe,. Wątpliwe jest aby statek mógł 
się utrzymać na powierzchni jeszcze 
dłuższy .czas* Na ratunek śpieszy obec
nie 6 por owco w.

Gradem kul przyjęli bandyc* 
pokicję

ATLANTIC CITY, 21. 1. (PAT) (New 
Jersey)* Dziś rano • policja usiłowała 
aresztować gangstera Alvina Karplsa, 
noszącego - miano wroga państwowego 
Nr. 1. Gdy kilku policjantów wkroczyło 
do małego hoteliku, w którym Karpis 
mieszkał W r a z  z  towarzyszem i dwiema 
kobietami, bandyci pow"tali policję , gra
dem kuł, poczem uciekli samochodem 
ciężarowym. Obie kobiety aresztowano. 
W czasie strzelaniny kilku policjantów 
zostało rannych.

Chińczycy upuści ii Dźet ol
TOKIO, 21. li (PAT) Agencja Rengo

odnosi, iż według wiadomości otrzy
manych z Pekinu gen.. Sung, gubernator 
prowincji , C zali ar uwzględnił żądania do
wódcy armii japońskiej w Quantirng \ 
wycofał swe wojska z prowincji Dżehol.

Dolar osiągnął g ó rn y  punkt złota
WARSZAWA, 21. 1. (PAT) W  dniu 

.dzisiejszym nie. . zanotowano żadnych 
poważniejszych zmian na giełdach 'Wa
lutowych, Dewiza na Nowy Jork noto
wana byłą w W arszawie (kabel) 5.3T 1/8 
wobec 5.30 7/8 w sobotę, w  Zurychu 
bez zmian 3-09 i pół, w Paryżu przy 
otw arciu 15.18. Olbrzymie transporty 
złota z Europy do Stanów Zjednoczo
nych sprowadziły *więc dolara do gór
nego punktu złota. Inne waluty poważ
niejszych zmian nie wykazują.

Kto wygrał?
W \KSŻA;Wa, 5 21. 1. (Tei. wJ.). W 

dzisiejszem ' ciągnieniu Państwowej Lo
terii Klasowej,., padły wygranie, na na- 
.sięRujące. numery.

5.000 ził na nr. 45644. 151808.
2.000 zł, na nr. 3079 46441 78837

L 36654 139064.
1.000 zł. ..a nr. 24188 40335 50812

4:3226 635?ł T4178 106736 118348 122185
,132195 155966 170117.

, WIEDEŃ, 20. 1. (PAT)- „N. Wr. Ta- 
geblatt1* donosi, żo łiabieht udał się do 
Monachium, aby wznowić tam działal
ność w charakterze przywódcy narodo
wych socjalistów austriackich.

TEHERAN B. poseł irańsk' w W ar
szaw ie Asad Bahadur m ianow any został 
posłem Irą&M r* tokholmie.

-x—“>

Bismark dał formę, Hitler treść
Hindenbnrg połączył iedno z  drugiem

BERLIN, 21. 1. (PAT) W  rocznicę 
proklamacji cesarsk-ej Rzeszy przez 
Bismarcka odbył się wczoraj wielki 
meeting Kyfhauserbiind, największego 
n endeckiego związku b. kombatantów 
liczącego około 3 Vz m ljona członków 
Na wiecu odbecni byli przedstawiciele 
władz z reprezentantem kanclerza Hit
lera wiceadmirałem HSusinger Waldeg 
i ministrem spraw zagranicznych Neu- 
rathem na czele. Ponadto obecni ’ byli 
przywódca S.S. Himmler, wyżsi ofice
rowie b. afmji cesarskiej i wielu Innych* 

Przemówier e wygłosił prezes Kyf 
hauserbundu płk Reinhaid k*óry pod
kreślił, iż wspólne przeżycia, jakie żoł
nierze frontowi wszystkich narodów 
wynieśli z wojny, przyczynić się muszą

do przywrócenia wzajemnego szacunku 
mięazy narodami. W imieniu swej or
ganizacji mówca oświadczył, że pragnie 
ona pracować na rzecz pokoju i chcą po
dać dłoń ponad granicami innym komba
tantom, by walczyć wspóln*e przeciwko 
nowej wojnie nie jako pacyfiści, lecz 
jako cl, których hasłem jest, że nie nie
nawiść i oręż, ale zgoda I wolność są 
ochroną pokoju.

Mówca zaznaczył, że bez prokla
macji II* Rzeszy przez Bismarka zwy
cięstwo Hitlera w dniu 30 stycznia 1933 
byłoby niemożliwe. Bismark stworzył 
formę, ale Hitler dał treść. Płk. Rein- 
he^d złożył również hołd marszałkowi 
Hindenburgowi jako temu, który połą
czył dzieło Bismarka z dziełem Hitlera*

M i limes
LONDYN, 21. 1. (PAT) Times za

mieszcza artykuł na temat wyników 
sesji rady Ligi Narodów. Po omówieniu 
rozmów przeprowadzonych w Genewie 
na temat paktu wschodniego, dziennik 
p'sze m- 1.: Niemcy odmawiają wzięcia 
udziału w  pakc’e wschodnim tub w  kon
wencji austriackiej dopóts dopóki rów
ność zbrojeń nie zostan‘e Im przyznana. 
Państwa Małej Ententy nalegają, aby 
odział N'emiec w pakcie wschodnim po
przedzony został udziałem tych państw 
w konwencji austriackiej. Natomiast 
Polska nie zamierza przeszkodzić za
warciu paktu wschodniego,

. W  tych warunkach z różnych stron 
nalegają na min* Lavała aby przyspie
szył bieg wydarzeń. Cokolw'ęk rostanle 
dokonane, w zakresie aliansu francusko- 
sowfeck’«go, to będzie to oczywiście 
całfcowcie sprzeczne z systemem kolek
tywnym, któremu patronuią w  takiej, 
czy Innej formie zarówno Francją, Jak 
W. Prytanją, ale dopóki Niemcy pozo
staną poza nawiasem, żaden system ko
lektywny nie móże być kompletny i cow 
kMwIek zamiast niego zostanie stworzo
ne musi mieć pozory ostrza antyniemiec 
kiego.

*—x—•

OBIE SERIE RAZEMwyświetla tylko KRóTKI CZAS

N Ę D Z N I C Y  uTogI kj

Szczegóły sukcesu wybnrczego
przemyskich

PRZEMYŚL, 21. 1. (Tel. wł.). W  
Przemyślu zostały wywieszone afisze 
z oficjalnemu wynikami wyborów. Cy
fry  są identyczne z  temi, które podali
śmy wczoraj. Sanacja w porównaniu 
z wyborami listopadowemu straciła 
200, ą w  porównaniu z yryborami majo* 
wemi, około 700 głosów! Znakomicie 
wyszli narodowcy. W  maju (jaskolwiek 
lista była un*eważnióna) padło na mgr. 
Bilana 224 głosów, 18 listopada 404 
głosów, a 20 stycznia 499 głosów; dwa 
zostały unieważnione- Zyskała więc li
sta narodowa o 20 proc. głosów włęcęj, 
D’ż w listopadzie. Zastępcą radnego 
mgr. Bilana został p. Kazimierz Czay- 
kowski. Bardzo znacznie wzrosły gło
sy P. P. S., ale zadecydował! o tem 
Zydzl. Sanacja postarała się, aby nie 
wystawili oni swoich list j masowo z w .. 
i ła żydowskich wyborców do lokali. 
Tymczasem,,- oooajmniej 300 Żydó od
dało głosy... socjalistom. Jeśli chodzi u 
BB, to należy sprostować, że radnymi 
zostali: kominiarz p. Maź, sędzia p. Cie
cierski i ks. Biernat. Natomiast kandy
dat czołowy, jeden ż głównycŁ repre
zentantów przemyskiej sanacji, dyr. 
szpitala Dr. Żaczek nfe został wybrany. 
Utrąciły go specjalne kartki wypusz
czone z nazwiskiem innego kandydata.

W  całem mieście wynik wyborów 
w yw arł bardzo silne wrażenie. Ogólnie 
komentuje się sukces przew. Str. Nar. 
mgr. Bilana. Cały atak sanacji był skie
rowany przeciw niemu. Okrag cały za 
lano dzfesiątkamf tysięcy oszczerczych 
ulotek, urządzono kilka w eców , a

narocUwcOw
jeszcze w  ub. sobotę Burda I senator 
Garlicki głośno na wiecu krzyczeli, że 

tylko zdrajca będzie głosował na en
deków".
ZNALAZŁO SIĘ TYCH ^ZDRAJCÓW" 

AŻ 500 W  JEDNYM OKRĘGU!
Sanacja głosi, że mimo wyboru mgr. 

Bilan do rady nie zostanie dopuszczo
ny,. a Burda na wiecu krzyczał, że na 
p erwszem posiedzeniu rady postawi 
wniosek, aby radni P- Bilana ze swego 
grona wykluczyli. Nie musimy pisać, 
wiele wesołości w  mieście wywołały te 
głupie i bezslme groźby. Dodać nale
ży, że mgr. Bilan zositał wybrany w  
okręgu przeważnie robotniczym. I jesz
cze jedno. W  poniedziałek popoł. poli
cja i żandarmeria wojskowa (?) spisały 
protokoły z całymi szeregiem narodow
ców, którzy pracowali IV okręgu, 
Dlaczego i w  Jakim celu, nikt nie wie.

* ■ X .*
Sukces narodowców przemyskich, 

osiągnięty w tak  trudnych warunkach, 
jest dowodem prężności Obozu Narodo
wego. Dzielna postawa wyborców, po
mnożona o  nieugiętą wolę zwycięstwa, 
to obok wytężonej pracy kierowników 
akcji wyborcze? — krzepiący wyraz 
działania Idei ■ 1

Narodowco.n przemyskim, z  rad
nym mgr. Bilanem na czele, przesyła
m y serdeczne gratulacje. — Redakcja

MARJA ZD0M1NIK0WSKICH NALEPOWA
wdowa po d s io riaw cy  d ób r i u cze s tn ik u  p o w stan ia  i  1863 r .

przeżywszy Ist 90 zasnęła w Pana zaopatrzona iw . Sakram entam i dnia 21 bm.
O brzęd  pogrzebow y rdbędzio  się to do ma przedpegrzeb^w er*  przy 

ul. Kochanowsltiejro 94 doia 23 sfycznia 1935 r  o gedzia ie  3-ej popołuda!*, 
o czem zaw iadam iają w sm utku p c rrą io a o

d z ie c i  i Wnuki*
Lwów, dnia 20. styczaia 1935. 10400

Zamiast daniny szkolne] 
dodatek do podatku?

WARSZAWA 21. i. Tel. wł. G-) 
Niektórzy senatorowie z B. B. konfero
wali ostatnio z Minis^ern Skarbu Za
wadzkim w sprawie daniny szkolnej. Po
dobno w wyniku tych konferencji istnie
je możliwość, że projekt daniny szkolne' 
nie będzie wniesiony do Sejmu, a rząd 
uzyska 18 mil jonów zł. na szkolnictwo 
drogą jeszcze jednego dodatku do po
datku kryzysowego.
Otwarcie warsz. Rady Miejskiej 

29 b. m.
WARSZAWA, 21. 1- (Tel. wł. G-) 

Uroczyste otwarcie tymczasowej rady 
miejskiej w Warszawie odbędzie się 2^ 
bm. o godzinie 6 popołudnia- Otwarcia 
dokona minister Kościałkowski.

Bydgoszcz obchodzi 15-Iecie 
oswobodzenia

BYDGOSZCZ, 21. 1, (PAT) W dniu 
wczorajszym odbył sie uroczysty ob
chód 15 rocznicy wkroczenia wojsk 
polskich do m'asta. Po nabożeństwie w 
kościele, na. którem obecni byli przed
stawiciele władz, wojska i miasta, od
było się uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej, poczem na rynku nastąpiło 
wręczenie przez prezydenta miasta pla
kiet, pzredstawiających herb miasta 
Bydgoszczy dowódcy 62 pp., oraz ko
mendantowi bydgoskiej szkoły podcho
rążych. Wieczorem odbyło się przedsta
wienie w  teatrze miejskim-

Skon kolegi szkolnego 
min. Piłsudskiego

WARSZAWA 21. 1. (Tel. wł. G.) 
Z Wiina donoszą, że umarł tam znany 
działacz żydowski były senator Cemach- 
Szabad, kolega szkolny i przyjaciel mi
nistra Piłsudskiego, który . niejednokrot
nie bŁł gościem w Pikiliszkach.

Pik. Maleszewskl zostaje 
na dotychczasowem stanowisku

WARSZAWA 21. 1. (tel. wł. G.) Mi
mo, że już półurzędowo zapowiadano no* 
minację generała Kordjana Zamorskiego 
na głównego komendanta policji pań* 
stwowej, nominacja odwleka się i w o- 
statnlch dniach zaczęto utrzymywać, że 
płk. Maleszewskl mimo wszystko na 
swem dotychczasowem stanowisku po
zostanie.
Jaja za hiszpańskie pomarańcze

WARSZAWA* 21. 1* (Teł. wł. G.) 
Na podstawie ostatniego układu handlo
wego Polsko-hiszpańskiego, podjęty 
został masowy wywóz jaj z Polski do 
Hizpanji, co stanowić ma rekompensatę 
za sprowadzane obecne pomarańcza 
hiszpańskie. Ogółem w ciągu rb. przewi
dywane jest wysłanie do Hiszpanii 1.5 
miliarda kóp jaj.

DZISIEJSZA POGODA
W całym kraju chmurno i mglisto, z 

możliwością drobnych opadów. Na 
wschodzie i południu nocą umiarkowany 
mróz. pozatem lekki. W  ciągu dnia od
wilż w  dzielnicach zachodnich i środko
wych, słabe w iatry zctafiodnie, potem 
miejscowe.

M S Z A  Ś  W .
ca apokaj du»cy s. p.

Jadwigi PaparoweJ
odbędzie się stariaiem „Zjsdaaezsnia"
pal. k a t Towarzystw Kobiecych
w kołcielo iw. Marjl Magdaleny
w czwartak, 24. I. 1935, o godz. 9-c}.
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PARYŻ, 21. 1. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Genewy, że jest rzecząi 
tiemal pewną, iż 84 sesja Rady Llgr 
Narodów zamknięta będzie dziś wie*4 
ozorem. Popołudniowe posiedzenie ra
dy poświęcone będzie sprawie zatargu 
mi ędzy Iranm : Irakiem.

B R U K SEL A . Spośród 9 górników, 
którzy w ubiegły piątek zosinli zasypani 
w kopalni Homvent 5 udało się wyrato
wać. Jeden z nich zmarł na powierzchni 

|  w skutek ciężkich ran.
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Głos z  W arszaw y
P. Giertych o sprawie ruskiej

I. Wobec szerokich rozmiarów. jak'e 
przybrała na łamach „Kurjera Lwow
skiego", dyskusja, wywołana listem 
otwartym prof. St. Grabskiego do pre
zesa prof. St. Głąb'ńskiego, poczuwam 
się do obowiązku zabrania również w 
tej dj^skusji głosu.

Skłania mnie do tego kilkakrotne 
! wymienianie w dyskusji moich wystą-
J p:eó publicystycznych. mianowicie mo-

:ej. książki „O program polityki kreso
wej". jednego z moich artykułów w 
, Myśli Narodowej", a przedewszyst- 

i  kiem niepodpisanego artykułu pt. /P sy 
chologia katastralna" w „Ga-ecie War- 

j szawsbej" który wyszedł z pod mo
jego piór*, a który obok koresponden
cji, kpt Swieżawskiego stał się punk
tem w yścia listu otwartego prof. Grab
skiego.

Przedewszystkiem pragnąłbym od- 
d .elić ostatni artykuł, od wystąpień 
rro ':h  wymienionych wyżej. ,

Artykuł „Psychologia katastralna** 
jest dalszym ciąg;em artykułu „:Prof. 
St. Giabski a sprawa żydowska**, u- 
mieszczonego w numerze „Gazety War 
szawskiej" z poprzedniego dnia, stano
wiącego z nim jedną całość i tylko ze 
względów technicznych (długość arty
kułu) drukowanego w dwuch kolejnych 
numerach. Cała ta, łączna publikacji 
stanowiła odpowiedź ma artyku* prof 
Grabskiego w wigilijnym nunjerźe 

Kuriera Warszawskiego", poświęcony 
sprawie tzw. mniejszości narodowych" 
Jako rzecz główna potraktowana w niej 
została sprawa żydowska, w której po
g o d y  prof. Grabskjego dość znacznie 
dzisiaj od poglądów obozu narodowego 
odb:egają * - propozycje prof. Grab 
skiego w sprawie ruskiej, stały  się po
wodem jedynie uwag końcowych. To 
też, przyznam się,, niezupełnie rozu
miem powody, dla których prof. Grab
ski odpowiedź swoją rozdzielał, ogła
szając w . Kurjerze Lwowskim" swój 
Ust otwarty w sprawie ruskiej i kieru
jąc do ..Kurjera W arszawskiego" repli
kę. dotyczącą sprawy żydowskiej. Dzię 
ki temu dyskusja, która skoncentrowa
ła się na liście otwartym prof. Grab
skiego. potoczyła się w kierunku jedno
stronnym. pomijając to Co stanowiło 
główny przedmioi spotru: pogląd na 
sprawę żvdowską.

Artykuł ..Psychologia katastralna" 
dotyczył jednej tylko kwestji: propo
nowanego przez prof. Grabskiego, a* 
stawowego rozgraniczenia ludności ru- 
skife- od polskiej 1 majątku ruskiego od 
polskiego, to jest wprowadzenia naro
dowościowego katastru. Prof. Grabski 
wysnuł z tegio artykułu wniosek, źe 
prowadzona jest propaganda za sprze
dawanym ziemi polskiej Rusinom. O- 
czywiście każdy nieunrzedzony czy
telnik zgodzi się iż od przeciwstawia
nia się katasitrowi do niepopierania 
nacjonalistycznego kierunku polityki a- 
grarnej jest bardzo daleko. Uważam, 
że w tych okolicach ziemi Czerwień
skiej w których odsetek ludności pol
skiej jest »uż wysoki, a przedewszyst
kiem w województwie tarnopolskiemu 
craz wzdłuż linji Przemyśl — Lwów 
— Tarnopol, powinna być prowadzona 
intensywna kolonizacja polska, stawia
jąca sobie za cel liczebne zmajoryzo
wanie tubylczej ludności ruskiej Napi
sałem to expressis verbis w mej książ
ce. Uważam również, że umiarkowana 
akcja kolo mzacy jna prowadzona jednak 
w ten sposób, by ludności mie;scowej 
która tam nieuchronnie pzozostanie wlęk 
szością. nie rozdrażniała, byłaby rów- 
r„eż pożądana w okolicach o zwabem 
ruskiem zaludnieniu (np. w woj. Sta- 
nisławowsktem) Ale na to, aby pro
wadzić kolonizację, nie potrzeba wca
le narodwośclowego katastru. Można 
znaleźć tys:ąc innych sposbów zapew
nienia dla polskich kolonistów odpo
wiedniego. zapasu parcelowane; ziemi. 
Kataster, ustalając neprzekraczalną gra
nicę między Rusinem a Polakiem, u* 
trwl .iłby. jeśli nie uniemożliwił uczur- 
ciowe przybliżenie się PusiMa do pols
kości i przekreśliłby możliwość poloni- 
zpcji Kasprów, pofonizacji, ktora by
wała przecież nierzadkiem zjawiskiem

przed wojną, a która w odbudowanej 
Polsce, w miarę jak unarad&wlać się 
będą jej rządy i ogólna w niej atmos
fera. stawaćby się powinna zjawiskiem 
dużo częstszem. Kataste* narodowy mo 
że dałby pewne korzyść, pod Tarnopo
lem, czy Lwowem, ale urządzenie tak 
radykalnie zmieniające ustrój państwa, 
nie może być przecież zaprowadzane 
tylko w paru powiatach czy nawet wo
jewództwach. A czy byłoby ono pożąda
ne na Polesiu na Wołyniu, na Chełm- 
szczyźnie, na Łemkowszczyźnle, na 
Huculszczyźnje, a nawet w Haliczu, 
czy pod Stanisławowem? Z pewnością 
ne .

To samo, oo o obrocie ziemią, (da 
się powiedzieć i o innych dziedzinach 
Np. samorządy powimny znajdować się 
w ręku po!sk’em, ale czy potrzebny 
jest dio tego celu kataster? Instytucja 
taka jak instytucja . wlryKstów, .ku ryj 
gospodarczych itd.' Md. mogłyby przy** 
rleść ten sam skutek, nie przynosząc 
-równocześnie niepożądanego śłcufku 
psychologicznego, polegającego na tern, 
że się ludzi ruskiego pochodzenia z 
góry i bez udziału ich świadomej wó]i 
klasyfikuje jako- obcych narodowi pol
skiemu. Kataster narodowościowy był
by walnym sukursem dla obozu „Ukralń 
skiego", gdyż utrwalałby raz na zaw
sze jego dorobek w dziedzinie budze
nia świadomości narodowej. Gdy nie 
ma katastru, dorobek ten trzeba w ,tru 
cnym wysiłku powtarzać w każdem po 
koleniu i we bec każdej jednostki. 
(Gdyż nikt się nie rodzi patrjofą rus- 
k-m, lecz tylko Rusinem; patriotyzm 
jest owocem pracy wychowawczej, po
dejmowanej przez rodzinę, szkołę, pra 
sę. organizację i wpływ nastroju spo
łeczeństwa — a praca ta nigdy nie 
może objąć wszystkich jednostek bez 
Wyjątku). Kataster uzupełniłby ruską

C Z E K O L A D A

praoe nad uświadomieniem narodo
wym wpływem pewnego rodzą iu pre- 
desty nacji.

Tyle. jeśli chodzi o artykuł „Psycho
logia katastralna" w „Gazecie War
szawskiej". Sądzę, że wystarczy to w 
zupełności, by wykazać niesłuszność 
twierdzeń, zawartych w  ostatnim (z 
dnia 18 stycznia) artykule prof. Grab
skiego, brzmiących, że: „Gazeta W ar
szawska**... atakuie... szczególnie ostro 
me żądane utrzymania ziemi polskiej 
w polskich rękach i zapewnienia spo
łeczeństwu polskiemu na kresach roli 
panującego narodu". Oraz, że: „Nie 
spocznę..., nie przestanę publicznie bu
dzić czujności ogółu członków stron
nictwa narodowego, póki programu te
go nie ogłosi i nie uzna za obowiązu
jący dła siebie również Gazeta W ar
szawska**, Albowiem „Gazeta W arszaw 
ska“ me napisała nic, ooby z przy
pomnianym przez prof. Głąbińskiego o- 
ficjalnym programem stało w sprzecz
ności. _

A teraz zagadnienia zupełnie od 
rębne: moja książka i moje artykuły 
w „Myśli Narodowej".

Pos.adają one charakter dyskusyjny 
— f tylko la jeden przyjmuję za nie 
odpowiedzialność. Stwierdzałem to 
i>rzy okazji każdego niemal z tych 
wystąpień, a między innemi też i w 
przedmowie książki Punktem wyjścia 
tych moich wystąpień jest stwierdzenie 
faktu, iż w położeniu sprawy ruskiej 
lz szły i ząchodzą w dalszym ciągu wiel
kie zmiany i że obóz narodowy, nieza
leżnie od polityki Dieżącej, która opie
rać się musi na._ dziś obowiązujących

Usiąpienie gen. Weyganda
Współtwórca zwycięstw*, nad Marną jego następcą

Gen. Weygand ustąpi! w tych dniach 
że stanowiska wiceprezydenta najwyż
szej rady wojennej, które go desygno
wało na naczelnego wodza armii fran
cuskich podczas wojny Znakomity ge- 
generał przekroczył bowiem granicę 
wieku nawet tę, którą dla niego spe
cjalnie przedłużono (68 lat). Gen. Wey
gand, który jest już auttorem cennego 
studjum o marszałku Turemne i książ
ki o „11 listopada", zamierza poświęcić 
s :ę teraz prawom historyczno - wojsko* 
wym, specjalnie zaś studjum nad marsz. 
Fochem. Jest przecjeż Członkiem Aka
demii, która grupuje elitę literacką 
Francji.

Urząd szefa armji francuskiej pia<- 
sto wał gen. Weygand przez 5 lat zg& 
rą, mianowany na to stanowisko po 
Pótain‘ie przez rząd. prawicowy Tar- 
dieu‘go. Lewi .a francuska podejrzewała 
go stal© o tendencje mon-** ret'Styczne 
i przypisywała mu nawet plany zama
chu stanu. Stary Clemenceau vyraził 
się raz: „Weygand to jest „ktoś", ale 
to człowiek gwałtowny. Jeśli się spo* 
sebność nadarzy, stanie się wielkim 
wojskowym. Jegc gwałtowność 
strzeżcie sięl — może go p^. waó tak 
daleko, że zostanie wielkim cywilem**. 
Stary „Tygrys" nie lubił Weyganda, 
którego uważał źa inspiratora oporu 
Focha przeciw opuszczeniu przez Fran* 
cję lewego brzegu Renu Gdy w  .oku 
i.932 przyszła do władzy lewica, spo
dziewano się dymisji Weyganda. Ale 
Herriot, sam literat, miał sympatię do 
prawicowego generała, który kochał 
literaturę, a Daladier, gdy został mini
strem wojny, poprosił do siebie Węyw 
ganda i oświadczył:

„Wezwałem pana generała tylko na 
to by zapewnić pana, że posiada pan 
moje pełne zaufanie i że będę bronił 
pana przed wszystkimi atakami.

W  chwilach krytycznych, gdy np. 
Faul Boncour chciał zredukować armię

w związku z planem ogólnego rozbro
jenia, miał Weygand za sobą pełne ro- 
parcie marszałka Pćtaina, który skło
nił go wtedtf do cofnięcia dymisji, z! >- 
żonej już na znak protestu przeciw o- 
słabianiu Francji,

Obecnie funkcja wiceprezydenta ra
dy wojennej i kierownictwo szefa szta
bu zostały połączone w ręku jednego 
generała, którym został b. współpra
cownik Joffre‘a z okresu bitwj’ m d  
Marną, gen. Gamelin. W swym charak
terze wiceprezydenta rady wojennej 
(a temsamem i generalnego inspektora) 
b«*azto miał Gamelin jako swego za
stępcę gn. Georges‘a (ranionego pod
czas zamachu mąrsylskiego), który w 
czasie wojny byłby jego szefem sztabu 
(major genśral). Kierownik sztabu głó
wnego podczas pokoju generał Colson 
podlegać będzie bezpośrednio Gameli- 
row i:

W  ten sposób mózg armji: Rada 
Wojenną 1 organ wykonawczy: szitab 
generalny będą feer^w aie przez jedne
go szefa.

P rasa francuska podnosi gorąco za
sługi Weyganda dla modernizacji ar
mii. > Był to człowiek autorytetu, pra- 
oowiity 1 wykształcony. Gdy Foch for
mował swój sztab, Weygand był pod
pułkownikiem kawalerii bez dyplomu 
oficera sztabu gener. A jednak oka
zał się niezrównanym pomocnikiem 
wielkiego marszałka. Z powodu swej 
„gwałtowności * został niegdyś wyrzu- 
oony z liceum. „Okazuje się — mówił 
żprtobliwl* Cambon wspominając fen 
incydent przy przyjęciu W eyganda do 
Akademii — że nigdy oj£ trze na urwi
sów w szkole uważać za ludzi straco
nych".

Pamiętną jest rola W eyganda w
Polscej podczas wojny r. 1920. Wey
gand, (którego żona jest polskiego po
chodzenia) zachował dla Polski zawsze 

1 w'ele sympatii i zainteresowania. (ax).

K A R M  E L K I

programach, których słuszności na 
chwilę dzisiejszą cikt nie kwestionuje, 
powinien już dzisiaj przemyśleć i prze
dyskutować to. co bęozie jego polity
ką i programem w przyszłości., wóSv- 
czas, gdy te zmiany nastąpią.

W wypowiadanych przezemnie — w 
formie dyskusyjnej — poglądach mogę 
mieć rację, lub mogę się mylić. Ale są
dzę, jesit obowiązkiem lojalności pole
micznej, gdy się o moich poglądach 
mówi, przedstawiać je w sposób ścisły. 
Niestety ścisłości tej wystąpieniucb 
prof. Grabskiego nie widzę.

Prof Grabski przypisuje mi — sło* 
wami, które zwracane; są pod moim a- 
dresem bezpośrednio, lub pośrednio — 
propagowanie ugody z Rusinami. Sadzę 
że wystarczy jako odpowiedź, powo
łanie się na osobny rozdział mej książ
ki, poświęcony zagadnieniu „ugody", 
w którym w sposób jaknajbardziej ka
tegoryczny przeciw wszelkim próbom 
ugody się wypowiedziałem.

Pogląd mój polega na czemś zupełnie 
limem. W największym skrócie, brzmi 
on, jak następuje.

Naród polski, którego zawiązek ną. 
redził się w dorzeczu W arty, objął scop- 
niowo wszystkie nieczeski-e, niesłowsc- 
tie.. niepołabskie i nieiużyckie szczepy 
zachodnio - słowiańskie. Gdy jednak 
Wielkopolska, Słąsk, Małopolska. Ma
zowsze, wschodnie Pomorze stały się 
już częścią tego narodu — proces jego 
formowania się jeszcze się nie zakoń
czył: z czasem i szczepy litewskie 
białoruskie i ruskie zac, ęły się z nim 
zlewać. Odbiło się to nawet na naszym 
języku literackim: narodził s^ę on po- 
roć w Wielkopoisce (jedynej dzielnicy, 
gdzie niema tzw. mazurzenia tj. wyina 
wiania „cz" „ż" „sz" jak ;;c" ;;z" ,;s") 
nasiąknął następnie wpływami małopol- 
skiemi (krakowskiemi) * mazowieckiem i' 
(warszawskiemi). Ale ostatecznie skry
stalizował się dopiero pod wpływem 
pierwiastków kresowych* tak np, znik-, 
nęło z niego ,.a * pochylone dźwięk :po- 
średni między „a“ j „o" np „bioły 
ptok", zamiast „biały ptak"), mimo. że 
jest ono cechą wszystkich rdzennie poi 
skich dialektów, gdyż polszczący s!ę 
kresowcy nie umieli go wymówić. W 
Polsce przedrozbiorowej Rusini, Biało
rusini, Litwini, część Łotyszów, byli 
ra  drodze do stania się tak samo Po
lakami jak Mazurzy, czy Pomorzanie, 
którzy wszak też nie odrazu z narodem 
polskim się zlali.

Proces polonizacji tych szczepów 
poczynił przed rozbiorami olbrzymie 
postępy. Spolszczyła się ruska i li te w* 
śka szlachta, mieszczaństa*, w yższt 
duchowieństwo, a nawet duża część 
niższego. Przecjeż i dziś odnaleźć mo
żna jeszcze w ziemi Czerwieńskiej po
jedyncze jednostki wśród starej gene
racji księży grecko -  katolickrchh. któ
re zachowały jeszcze przywiązanie do 
polskiego języka... U św. Jura w  
Lwowie w  początkach XIX wieku, pa
nował jeszcze język, a  uaogół też i 
duch polski.

Wprawdzie równocześnie odbywał 
się odwrotny proces rutenlrac3! chło
pów polskich na kresich w niektó
rych przynajmniej prowinejacn. Ale 
faktowi polszczenia sirę kresów jako ca
łości okoliczność powyższa nie prze
czy. Bo procesy asymilacyjne orzfrbie- 
gają w każdej warstwie społecznej od
rębnie. Możnaby wskazać wiele przy
kładów spolszczenia się chtopow nie
mieckich w  XIX W ieku w Poznańskim  
a ja sam osobiście znam pare wypad
ków spolszczenia się Niemców w  XX 
wieku we wsiach polskich jna Warmii

a jednak nikt nie zaprzeczy źe w  
dzielnicach tych pod panowaniem rrie- 
mieckiem ogólny kierunek rozwoju 
szedł (a na Warmii idz.e i dz>ś) Vu ger
manizacji

JE D R Z E J  G IE R T Y C H
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IIj  Jest w  Police zżydzlałych 
Polaków?

„Gazeta Warszawska'* podaje, że .w  
samej tylko Warszawie w r. 1934 dwu
nastu chrześcijan przeszło na wyznanie 
mojżeszowe. Jeżeli jest to początek więk
szego ruchu judaizacyjnego w Polsce, to 
takich neo-żydów będzie coraz więcej. 
„Gazeta Warszawska" pisze o tem za
gadnieniu:

Materjału do powstania w Polsce 
takiego prądu jest dużo. Nietylko no- 
wOchrzceńcy żydowscy, ale cała wo- 
góle warstwa pośrednia polsko - ży
dowska (żydzi pół krwi, Polacy po
żenieni z żydówkami itp.), sympatja- 
mi swojemi silniej się słania ku czy
stemu żydostwu, niż ku rdzennej pol
skości.

Wystarczy tylko posłuchać, jakim 
tonem ludzie z tej warstwy mówią o 

‘księżach, a jakim o rabinach, o „ob- 
wiepolu", a o „Trumpeldorze**, o 

„kmiotkach**, a o „handełesach", o Po
znaniu, a o Tel Awiwie, o Tuwimie, a 
o Sienkiewiczu.

Oczywiście, że ci wszyscy judaizanci 
na każdym kroku popierają nie Polaków, 
lecz żydów i to moralnie, materjalnie 
politycznie i jak kto chce. Jeden z ludzi 
wyżej postawionych w Polsce ożenił się 
z osobą pochodzenia żydowskiego po 
matce. Osoba ta wyzyskuje dziś swoje 
wpływy na rzecz swoich krewnych po 
matce, zaniedbując zupełnie aryjską 
część rodziny. Jeżeli to się dzieje w tak 
wysokich sferach, to jak podobne spra
wy wyglądają niżej?

1 dlatego słusznie pisze o pół-źydach 
pół Polakach „Gazeta Warszawska"

Gdyby waistwa ta w całości i jaw
nie znalazła się w obozie żydowskim 
(w praktyce zresztą wszak już i dzi
siaj siłę tego obozu postawą swoją po
mnaża) — mielibyśmy do czynienia 
w Polsce ze sprawą życ.owską, opiera
jącą się o osiem milionów żydow
skiej ludności. V/ świetle tej możliwo
ści — zupełnie inaczej, niż bez jej u- 
vzględnienia, zaczyna się przedsta
wiać koncepcja Judeo-Polski.
W celu zwalczenia niebezpieczeństwa 

żydowskiego zjednoczyć się muszą 
wszyscy Polacy.

Jedni kradną, 
a drudzy to tolerują

Sanacyjno-żydowska „Gazeta Poran- 
fta“ rozpisuje się w numerze niedziel
nym n atemat kradzieży grosza publicz
nego w Polsce. Rzeczywiście w ostatnich 
czasach ujawniono tyle złodziei i de
fraudantów w instytucjach publicznych, 
że przerażenie ogarnia każdego uczci
wego Polaka. Zapewne jest prawdą 
to, co pisze „Gazeta Poranna" o przyj
mowaniu na posady urzędnicze:

Dziś dzięki systemowi protekcji 
przyjmuje się ludzi bez kwalifikacyj, 

nieraz wprost z ulicy. Przy wywiadzie 
o kandydacie na posadę zbiera się bar
dzo dokładne daty, dotyczące jego 
politycznych przekonań, a bardzo ma
ło uwagi zwraca się na Jego pocho
dzenie, na towarzystwo, w jakiem się 
obraca. A przecież walory moralne 
człowieka decydują o jego wartości 
społecznej.
żydowska „Gazeta Poranna" tak wy

bitnie popierająca sanację, z pewjiością 
jest dobrze poinformowana i wie co pi
sze:

Dziś istnieją urzędy skarbowe, w  
których co drugi z przyjętych w swoim 
czasie egzekutorów został wydalony 
za kradzież.

„Gazeta Poranna" łagodnym gestem 
wskazuje winowajców właściwych, ale 
też usiłuje przerzucić część winy na spo
łeczeństwo:

Nie bez winy jest wreszcie i spo
łeczeństwo. O ile ''.awniej człowiek,

. mający za sobą sKazujący wyrok za 
sprzeniewierzenia grosza publicznego, 
bylwyrzucony poza nawias społeczeń
stwa, obecnie znamy wypadki, że lu
dzie, o których się wie, że byli karani, 
wciskają się w najlepsze towarzystwa. 
Co więcej, znamy wypadki, że defrau
danci otrzymali posady w innem mie
ście czy powiecie. Stosunki nie popra
wią się tak długo, jak długo wystarczy 
wyjechać z jednego województwa do 
drugiego, wpisać się tam do kilku or- 
ganizacyj prorządowych, by rychło 
uzyskać nową posadę.

Cóż wspólnego ma społeczeństwo z 
przyjmowaniem do organlzacyj prorzą-

Prasa żydowska („Nasz Przegląd") 
cieszy się, że Polska poniosła porażkę 
w Genewie na posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów. Były tam mianowicie na po
rządku dziennym dwie skargi na. rząd 
polski. Pierwszą z nich wniósł śląski 
iragnat, p. Pless, który żalił się na pol
skie władze skarbowe na Śląsku; dru
gą natomiast poseł na Sejm polski, 
Niemiec, p. Graebe, w sprawie rzeko
mego pokrzywdzenia mniejszości nie
mieckiej w  Polsce przy rozdziale kon- 
cesyj alkoholowych. Skarga p. PJessa 
wniesiona * została na podstawie kon
wencji genewskiej, która ma obowią
zywać jeszcze dwa lata, a która chroni 
zarówno Niemców na polskim Śląsku, 
jak i Polaków na niemieckim. W rozpa
trywaniu tej skargi wziął udział rów- 
mież delegat polski, min. Komarnicki. 
W  chwili jednak, gdy rozpoczęto obra
dy nad skargą p. Graebe go, wniesioną 
na podstawie traktatu o mniejszościach, 
min. Komarnicki opuścił salę obrad. Po
mimo to jednak obrady prowadzono i— 
Polska sprawę formalnie przegrała. Re
ferujący sprawę delegat hiszpański 
wstawił do swego raportu ustęp nastę
pujący, jednomyślnie przyjęty przez 
Radę Ligi:

„Opierając się na danych zawar
tych w petycjach pos. Graebego, a 
niezaprzeczonych przez rząd polski, 
Rada Ligi przypuszcza w swim ra
porcie, że polskie władze lokalne nie 
postępują zawsze w myśl zasad usta
lonych przez rząd dla reglamentacji 
podobnych spraw w okolicach za
mieszkałych przez ludność mieszanej 
narodowości. W tych warunkach Ra
da Ligi prosi rząd polski o czuwań© 
nad tem, ażeby zasady te były prze
strzegane przez władze iokalne".
Rzecz sama wyrażona jest tam mo

żliwie najłagodniej, ale istoty sprawy 
t-o ąie zmienia. W nieobecności Polski 
sprawę Polski załatwiono1 dla Polski 
niekorzystnie. Gdyby delegat polski 
został, do czego miał prawo podwójne, 
gdyż Polska jest członkiem, Rady, a P°- 
wtóre prawo głosu w Radzie ma za-

Stosunki między państwami zaprzy- 
jaźnionemi wyrażają się we wzajem
nych odwiedzinach czynników repre
zentacyjnych. Składają sobiie wizyty 
szefowie państw, ministrowie, dzienni
karze, literaci, a także burmistrze 
miast stołecznych 

Nic więc dziwnego, że w tych dniach 
bawił u nas p. Zoerner, burmistrz sym
patycznej stolicy saskiej, skad wzię
liśmy niegdyś dwóch — ©oprawda 
najgorszych — królów, oraz dobrego 
a ’e słabego iwonarchę., rządzącego Księ
stwem W arszawskbm, i gdzie istniały 
przez cały niemal wiek sympatje, do 
Polski. Ponadto wizyta p. Zoennera 
zbliżona jest do setnej rocznicy poby
tu w  Dreźnie Szopena i Mickiewicza, 
który pisał itam część swoich „Dzia
dów". Po powstaniu listopadowem prze 
bywało w  Dreźnie dużo wybitnych Po
laków, później mieszkał tam przez pe-

dowych defraudantów? O wiele więcej 
winy ponoszą te czynniki, które półgęb
kiem potępiają złodziei i defraudantów, 
a pełną gębą popierają system w którym 
takie masowe nadużycia się dzieją. R;

wsze członek Ligi, który w danym w y
padku jest stroną; otóż gdyby delegat 
Polski pozostał, to zawsze mógłby gło
sować przeciw rezolucji, która musia
łaby w takim wypadku upaść, ile że w 
Radzie Ligi obowiązuje jednomyślność!

Czy więc delegat Po’ski miał pozo
stać i głosować przeciw, czy też wyjść 
ze sali obrad? Oświadczenie min. Becka 
r a  wrześniowej sesji Rady Ligi brzmia
ło następująco:

„Do czasu wprowadzenia w  życie 
powszechnego, jednolitego systemu 
międzynarodowej ochrony praw 
mniejszości Rząd polski od dnia dzi
siejszego, nie będzie współpracował 
z  organami mlędzynarodoweml w za
kresie kontroli nad stosowaniem 
przez Polskę słusznego 1 równego 
traktowania mniejszości".
Oświadczenia min. Becka odwołać 

dziś, ani zmieniać nie można, cokol
wiek by się sądziło o jego formie lub 
treści. Wobec tego wrięc delegat Polski 
rie mógł brać udziału w obradach nad 
skargą p. Gaebego. Należy jednak być 
konsekwentnym. Ponieważ Rada Ligi 
nawet pod nieobecność Polski sprawę 
rozpatrzyła, czego, ze względu na za
sadę udziału w posądzeniach Rady 
stron biorących udział w sporze, czynić 
była nic powinna rządowi polsktemu 
nie pozostaje nic innego, jak tylko za
wiadomić Radę Ligi, że rezolucji w 
sprawie koncesyj alkoholowych nie 
przyjm uje’ ze względów zasadniczych. 
N  ten sposób tylko Polska utrzyma 
konsekwentnie kierunek wynikający z 
wrześniowej deklaracji genewskiej.

Nic jednak nie wiadomo: jak rząd 
polski postąp;. Wśród organów pod
władnych ministerstwu spraw zagra
nicznych narazie panuje chaos. Ani 
PAT, ani pułkowmkowska Iskra nie. do
niosły z Genewy, jaka jest treść rezo
lucji w sprawie Graebego. Uczynił to 
dopiero korespondent krakowskiego 
,1. K. C.“, który być może nie otrzymał 

ra  czas istrukcyj. W szystko to jednak 
dowodzi, że w tych sprawach nie jest 
wszystko w porządku. R.

wien czas Kraszewski. Został on wte
dy oskarżony , i skazany przez sądy 
pruskie na więzienie za rzekome szpie
gostwo.

Oczywiście wizyta burmistrza Ber
lina nie znalazłaby w W arszawie i 
Krakowie tych sympatycznych oddźwlę 
ków, z jakiemi spotkało się przybycie 
p. Zoernera. Burmistrz Drezna oglądał 
w obu miastach liczne pamiątki ze słyń 
nej „epoki saskiej" (Plac Saski copraw 
da już przestał w  Warszawie istnieć), 
gmachy, kościoły, dzieła sztuki, był 
pin,i zachwycony i by dać wyraz 
swym uczuciom, — złożył wieńce w  
katedrze wawelskiej na grobach Mic
kiewicza, Kościuszki i... Augusta II- 
Chcemy jednak przyjąć, że p Zoerner 
uczcił pamięć Augusta Mocnego, jako 
patriota saski a nie z sympatii do Pol
ski. August II był bowiem pierwszym 
autorem projektu rozbioru Polski, wcią
gnął nas w nieszczęśliwą i niepotrze
bną wojnę z© Szwedami, zdemoralizo
wał kraj i pogłębił jego słabość poli
tyczną. Saksonia ma zapewne powód 
do wdzięczności d1a jeg© pamięci, my 
nie. Gdy dyskutowano orzed 30 laty o

przeniesieniu prochów Słowackiego na 
WaweJ, jeden z historyków, zdaje się 
Piekosiński, proponował usunięcie wła
śnie Augusta II, by znaleźć miejsce dla 
welkiego poety. Wyrzucać oczywiście 
r.ie trzeba. August II, należy do naszej 
hstorji, — ale nikt z Polaków nie zło
żył dotąd wieńców na jego grobie i 
składać nie będzie.

— —— — Adwokat ■

Dr. Dawid L!0N
we Lwowie przeniósł kancelarję
na ni. A S N Y K A  8. II. p.

tel. 85-11. 10401 I

Z życia Stronnictwa 
Narodowego we Lwowie

Do nader ruchliwych dni w kroni
kach „Stronnictwa Narodowego** we 
Iw ow ie zaliczyć należy niedzielę 20 
stycznia br. O godzinie 10 rano w 
sa’t tejże organizacji przy uL Piłsud
skiego 11 odbył się zjazd delegatów 
kól „Stronnictwa Narodowego" powia
tu lwowskiego, na który przybyło o  
koło 150 uczestników. Zjazdowi prze
wodniczył prezes Zarządu powiatowe
go mgr. Stanisław Skrzypek. Dłuższy 
referat na temat polskiej polityki we
wnętrznej wygłosił prezes .Stronnic* 
twa Narodowego" we Lwowie mec. 
dr. Jan PlerackL

Drugi referat, o położeniu gospo* 
darczem wsi wygłosił red. J. Kanc- 
iowski. Obu referentów nagrodzono 
gorącemi oklaskami.

W  tym samym dniu o godzinie 12 
v/ południe odbjMo się zebranie plenar* 
ne wszystkich placówek Sekcji Mło
dych przy „Stronnictwie Narodowem", 
w którem wziął udział prezes mec. dr. 
Jan Pieracki i członek Zarządu prof. 
W. Tarnawski. Zebraniu przewodniczył 
p Jerzy Pańdewicz. Po zdaniu spra
wozdań wygłosił 'red. J. Kanarówsfcl 
referat na temat plebiscytów, jakie się 
odbyły w  myśl traktatu wersalskiego, 
w Europie powojennej, źe szczególnem 
uwzględnieniem" plebiscytu śląskiego |  
warmijsk© - mazurskiego.

Opłatek w Stronnictwie 
Narodowem

Wieczorem sala zebrań Stronnic
twa zapełniła się po raz trzeoi w tym 
dniu zebrało się prawie 200 osób na 
wspólny opłatek. Zebranych przywitał 
prezes lwowskiej organizacji Str. N. 
mec. Pierackh składając życzenia 
członkom Stronnictwa, obozowi naro
dowemu i całej Polsce. Krótkie to p t- 
trjotyczne przemówienie zakończone o- 
krzykiem na cześć Polski, przyjęto bu
rzą oklasków. P. Senator Głąbiński 
mówił o demagogji, które zabijają partie 
klasowe. Stronnictwo Narodowe mówi1 
krajowi prawdę., odrzuca pochlebstwa 
i ułudne obietnice. Zwyciężymy praw
dą i szczerością. Kpt. Świeżawski, kie
rownik dzielnicowy Młodych, rzucił 
kilka uwag o szkodliwości wybujałego 
indywidualizmu, p. Panciewicz przed
stawił bardzo pomyślne widoki i rezul
taty pracy Stronnictwa w terenie, X. 
Kanonik Grodzieński podniósł nakaz 
chrześcijańskiej miłości, który w;nien 
przepoić serca i wyrazić się w  czy
nach. O potrzebie zgody mówił dr. 
Opieński. R  Aldona Kaczorowska z 
N. O. K. wskazała na szczytne ideały, 
które łączą ob‘e  bratnie organizacje. 
P. Kwieciński wystosował gromki apel 
do Młodych, by nie ustawali w pracy i 
wśród oklasków całej sali dziękował 
„Kurjerowi** za obronę Stronnictwa 
przed napaścią p. Piniego. Prof. Tar
nawski przypomniał potrzebę dbania 
o materialne środki rozrastają
cego się szybko we Lwowie Stronnic
twa. Wkońcu staropolskim zwyczajem 
odśpiewano przy oświetlonej „chonce* 
kolendv. Po opłatku odbyła się zaba
wa.

In sta la c j e  światła elektrycznego
I sygnalizacji wykonuje najtaniej

STANISŁAW LESNIAKOWSKI
Lwów, Chorążczyzny 10. 1&30 Telefoc 21-80

Wieniec na grobie Augusta II.
Wizyta p. Zoernera w Krakowie

I



Nr. 22 „KURJEK" z dnia 22 stycznia 1933 Str. 5

2> k u t ia  

Toruń pod względem 
narodowościowym

W  dniu 18 stycznia obchodzi! Toruń 
piętnastolecie swego powrotu do rządów 
polskich. W związku z tą rocznicą na
rodowe „Słowo Pomorskie** ogłosiło ta
belkę statystyczną, dotyczącą stosunków 
narodowościowych w Toruniu. Jak z tej' 
tabelki wynika, liczba Niemców w gra
dzie Kopernika spadała gwałtownie w 
latach 1920—1926, tj. wtedy gdy na Po
morzu rządzili narodowcy lecz po r- 
1296 zaczęła systematycznie wzrastać. 
Podobnie liczba Żydów wzrasta nie
przerwanie po dziś dzień.

I tak — w roku 1910 na ogólną liczbę 
mieszkańców 47.000 Toruń liczył 14-800 
Polaków (31.6 proc), Niemców 30.500 
(65 proc.); co do Żydów brak danych- 
W r. 1920 na 45.500 mieszk miał Toruń 
już 43.010 Polaków (94.1 proc.), Niem
ców 2-240 (4.82 proc.), Żydów 316 (0.65 
proc-).

Już jednak w  r. 1930 sytuacja uległa 
znacznemu pogorszeniu. Wprawdzie cy
fra ludności polskiej wzrosła do 52.400 
(93 proc) ale równocześnie wzrosła i 
ilość Niemców do 2.860 (5.1 proc.) oraiz 
Żydów do 577 (1 porc.). Nie służą, wi
dać, Toruniowi sanacyjne rządy*

Żydówka skazana 
za obrazę narodu polskiego

Przed Sądem Okręgowym w W arsza 
wie odbyła &‘ę rozprawa przeciwko nie 
jakiej Bajft Tempeldiner, Żydówce o- 
skafżonej o to, że bawiąc w  ogrodzie 
Saskim, odezwała się do 11-letniej dziew 
czynki Krystyny T- słowami: ,,ty polska 
Świnio, ty  polska mordo!“. Oskarżom 
na rozprawi© wyparła się tych słów, 
jednak ponieważ świadkowie zajścia u- 
stalili jtgo przebieg zgodnie z aktem o- 
skarćenia, sąd skazał Żydówkę na dwa 
tygodnie bezwzględnego aresztu.

„ZUS" zamiast „ZUPU”
W  dziedzinie ubezpieczeń społecz

nych wprowadzony został nowy skrót 
językowy „ZUS“ na określenie świeii 
utworzonego Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych. Nowy ten skrót używany jest 
w  korespondencji urzędowej w  miejsce 
dawnego „ZUPU‘\  które przechodzi do 
lamusa historji.

0  rewindykację cerkwi 
prawosławnych

W  związku z orzeczeniem Sądu Naj
wyższego w sprawie rewindykacji cer
kwi prawosławnych i ich mienia na rzecz 
Kościoła rzym.-kat* kurje biskupie rzym.- 
katolickie łucka, podlaska, pińska i wi
leńska zwróciły się w trybie postępowa
nia administracyjnego do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego z żąda
niem przekazania im prawosławnych 
św!ąlyń i mienia, niegdyś rzymsko i 
greko - katolickich.

Rewindykacja ta obejmuje 700 obiek
tów prawosławnych, w  tej liczbie m. łn. 
znaną Ławrę Poczaiowską.

Nagła operacją artysty
Stan zdrowia znakomitego artysty 

Junoszy Stępowskiego ostatnio pogor
szył się. Lekarze starali się zlokalizo
wać infekcję, ale bezskutecznie. Wobec 
tego konsyljum lekarskie orzekło, te  na
leży natychmiast przeprowadzić opera
cję, tembardziei, te  artysta, który bar
dzo cierpi, sam o to prosił

Wiadomość o nagłej operacji w  ko
łach znajomych ’ sympatyków znakomi
tego aktora, który stworzył tyle świet
nych i niezapomnianych kreacyj teatral
nych i filmowych i w historji sceny pol
skiej zapisał się złotem! głoskami, w y
wołała przygnębiające wrażenie. Chore
go przewieziono w  niedzielę wieczorem 
do jednej z lecznic warszawskich.

Sprostowanie posła Pobożnego
Otrzymujemy następujące sprostowa

ni© na podstawie art. 19 u st pras-:
Nieprawdą jest, że odradziłem Ch- D. 

i przysiadłem się do BB.. prawdą na
tomiast jest że spowodu różnic zapatry
wań na sposoby realizacji programu i 
ideologjl Chrześcijańsko - Demokratycz
nej wystąpiłem w lutym 1934 r. z klubu 
parlamentarnego Ch. D. 1 wstąpiłem do 
Zjednoczenia Chrześcijańsko Społeczne
go* Nieprawdą jest, że koło Z. Ch. D. w 
Katlowicach liczy zaledwie 8 członków; 
prawdą natomiast jest, że do koła tego 
należy kilkudziesięciu najpoważniejszych 
miejscowych obywateli. Nieprawdą iest, 
że nie usiłowałem się dotąd oczyścić z 
kompromitujących zarzutów podniesio
nych przeciwko mojej osobie w „Po
lonii"; prawdą natomiast jest, że przeciw 
oszczercom wnoszę skargi sądowe.

Nieprawdą jest. te  w Bielsku nie by
ło ani płatnego lokalu ani sekretarza 
stronnictwa; prawdą natomiast jest że 
lokal taki był 1 jest przy ul. Głowackie
go 6. Nieprawdą jest!, że podrabiałem 
podpisy na kwitach; prawdą natomiast 
>est. że podpisów na kwitach nie podra
białem, a zarzut ten był już w czerwcu 
ub* r. przedmiotem badań Prokuratury 
Sądu Okręgowego w  Cieszynie i Pro
kuratury Sadu Apelacyjnego w  Katowi

cach. Władze te nie znalazły jednak 
podstaw do wszczęcia przeciwko mnie 
śledztwa. Nieprawda iest. że z kwoty 42 
zł. za wynajęcie sali na „Strzelnicy** w 
Bielsku zrobiłem 142 zł.; prawdą nato
miast jest, że za samą tylko dekorację 
sali na „Strzelnicy** zapłaciłem 42 zł* 
a oprócz tego zapłaciłem w związku ze 
zgromadzeniem tern. koszta plakat, kw:a 
ty dla delegacji przyjęcia Korf ntego. 
fotografja i koszta t  zw. straży bezpie- 
czeństWai. Wszystko to z własnych pie
niędzy.

Łączę wyrazy należytego szacunku 
Poseł Jan Pobożny*

Bielsko, 19. 1. 1935.

P. Pobożny zapowiada rozprawę są
dową. wątpimy Jednak w szczerość je
go zapowiedzi. Zarzuty przeciw niemu 
oparte na własnych Jego kwitach I ze
znaniach osób zamteresowanycb poja
wiała się w ..Polonji** od dłuższego czasu. 
I my przedrukowaliśmy je fuj dwukrot
nie. Jednak dotąd żadna skarga przeciw 

Polonii** nie wpłyneła. p. Pobożny ogra
nicza s:ę do gołosłownych sprostowań 
i ciągle zapowiada wniesien?e skargi 
Bardzo wątpimy, by p. Pobożny odwar 
żył się na proces.

S c u k T e r l o  ^
M L E K O '
SŁOI)

p r a w d z i w i )  
p ro d u k t"  n a tu ra ln e j!

Likiery , nal wkł, 
wfntakł, w ó d k i K O S E C K I E G O niedoścignionej 

jakości 1963

KROMKA ZAKOPIAŃSKA

PO WYPADKU JALU KURKA. Zna-
ny powieściopisarz i poeta Jalu Kurek 
po tragicznym wypadku, jaki°mu uległ 
w górach przed tygodniem, był poważ
nie chory. — Obecnie jednak nastąpił 
zwrot w  stanie jego zdrowia ł życia po
ety nie grozi niebezpieczeństwo.

KRONIKA BORYSŁAWSKA

STARANIEM ODDZ. P* C. K. W DRO
HOBYCZU odbył się kurs ratowników 
drużyn P. C. K. dla pracowników z firmy 
„Małopolska** i „Galicja** pod kierownic
twem instr. P. C. K. p. Marjana Kukuru- 
dzy. Kurs zgromadził 68 słuchaczy. Egza
min i uroczyste rozdanie świadectw od
było się 29. XII. ub. r.

STARANIEM KAT. STOW. MŁO
DZIEŻY w dniach 6 1 13 b. m. zostały 
odegrane „Jasełka". Mimo, że przedsta
wienia w obydwu dniach były grane po 
dwa razy, sala Sokoła była każdorazowo 
wypełniona po brzegi. Kierownictwo im
prezy, w której brało udział 80 osób, spo
czywało w ręku niestrudzonego ks. An
drzeja M oskal. .

KATOLICKI^ STOW. KOBIET w Bo
rysławiu jest organizacją żywotną. Zało
żone przed kilku tygodniami odbyło już 
kilka zebrań plenarnych, ostatnio zaś f i 3. 
bm.) odbył się „Oołatek" Stow., który 
zgromadził wiele członki' i gości. W cza
sie „Opłatka** przemawiali: asystent
Stow. ks. prob. Andrzej Osikowicz, oraz

rech miejscach i wycięciu dwóch kawał
ków ciała. Okazało się, że ropa, której 
spodziewano się dopiero za kilka dni, 
znajduje się już w dłoni. Operacja wy
kazała, że zakażenie zostało wywołane 
przez groźny zarazek infekcyjny, zwany 
paciorkowcem.

Znalezioną ropę odesłano do dalsze
go badania.

Obostrzenie kontroli przy 
emigracji do Stanów Z?.

Konsulat Generalny Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej w W arsza- 
wie, wprowadził szereg zasadniczych 
zmian przy wydawaniu wiz emigran
tom udającym się do Ameryki- Tak zwa
ne karty wstępu do konsulatu, wysyłane 
będą kandydatom na wychodźców do
piero po przedstawieniu wszystkich w y
maganych dokumentów, w y p a le n iu  
kwestjonarjuszów statystycznych i t. p. 
Zmiana procedury wydawania wiz z 
jednej strony obostrzy kontrolę nad emi
gracją. z drugiej zaś zaoszczędzi emi
grantom zbędnych wydatków na bez
użyteczne przyjazdy do W arszawy.

prezes Akcji Katolickiej p. Dr. Gorczyń
ski, prezeska K. S. K. p. W. Szatrowska, 
ks. kan. Dąborowski i delegat Kat. Stow. 
Mężów p. Langner.

P O Ś W IĘ C E N IE  LO K A LU  I „O P Ł A - 
T E K “ W  S T R O N N IC T W IE  N A R O D O - 
W E M . 12 bm. dwie skromne sale Str 
Nar. wypełniły się po brzegi narodowca
mi, licznymi gośćmi z Drohobycza i Bo
rysławia, oraz młodzieżg. Poświęcenia 
lokalu dokonał ks. prob. Osikowicz, któ
ry następnie przemówił do zebranych, 
zachęcając ich dc pracy organizacyjnej. 
Skolei przema''’!!!!: wiceprezes S. Ń. 
Zisz, p.1 Z. Trojanowska, p. St. Godzina, 
oraz imieniem N. O. K. p. Skubieiska, a 
imieniem S. N. z Drohobvcza p. Heksel. 
W części artystyczne, wieczoru pna Wój- 
Cikówna wygłosiła aktualną deklamacię, 
a następnie szereg pieśni polskich pięk
nym głosem odśpiewała pna Januszków- 
na. Po „Opłatku** odbyła się ochocza za
bawa taneczna.
*>■11.111»»maiiu mm ■ w num n 1 m m m m

Trzeba byC optymistą
i wfarzyć, ża na ,każdą  charobą 
znajdzie sie adoaw tedni lek .

Lakiem ■a eierp ieaia artretyezae, reum atyczne 
i nrrw abóle  ’e i t

Okład b<irowinowv AM ICO B
P r o d u k t  Z a k ła d u  101

NIEIWIRÓW ZDRÓJ
Prospekty  aa  żądania bezpłatnie

W późnych godzinach wieczornych , „  x
<1©£. dr. Koło dziej $kl przy ńdzłale pmf. 1 Karty Ostępu wydawane będą bowiem 
Raczyńskiego przystąpił do operacji, k tylko tym en. grantom, którzy zakwali- 
Jctóra polegała na rozcięciu dłpni w ęztęe |  f.kowanl zostaną do wyjazdu.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Gimnazjal stka • żydówka 
aresztowana za komunizm

(—) Donoszą nam ze Stanisławowa:
Na dworcu kolejowym w Kałuszu 

przytrzymaną została wczoraj Klara Fi- 
schlerówna, uczenica 8 ki. żydowskiego 
gimnazjum w Stanisławowie, córki zna
nego tamtejszego kupca. Przy areszto
wanej znaleziono rozkaz., Okr. Komitetu 
Partji Komunistycznej i duży zapas bi
buły. Aresztowanie młodej komunistki, 
uczenicy żydowskiego gimnazjum stani
sławowskiego wywoł^'0 w mieście ła
two zrozumiałe wrażenie.

—x—
JESZCZE ECHA WYSTAWIENIA 

„CYGANERJI" W związKu z w ysta
wieniem na scenie stanisławowskiego 
Teatru im. Moniuszki „Cyganerji** — za
mieściliśmy niedawno (po właściwej, 
przychylnej recenzji) kilka, nadesłanych 
nam, krytycznych uwag o realizacji 
wspomnianej opery* Uczyniliśmy to w 
tem mniemaniu, że fachowe uwag' moga 
się przydać kierownictwu Opery. Cie
szącej się zresztą poparciem i potyod le
niem u społeczeństwa stanisławowskie

go, a uznaniem polskich sfer muzycz
nych*

Tymczasem dyrektor Opery, p. Ta
deusz Jarecki, w piśmie skierowaoera 
do Redakcji wyjaśnia., że auiorem owych 
uwag krytycznych kierowały motywy 
osobiste. W  rzeczywistości bowiem 
.,Cyganerja“ była starannie* vystowania, 
po wielomiesięcznej, ustawicznej pracy 
nad stworzeniem należytej całości, z or
kiestrą przeszło 30' muzyków, w której 
fortepian zastępuje brakującą harfę, z 
pełnym chórem młodych głosów, w któ
rego skład wchodzą solistki, występują
ce od paru lat w operowych par tj ach 
solowych, z obsadą Partyj przez siły 
miejscowe, z których Stanisławów może 
być dumny**-

Notując z przyjemnością wyjaśnienia 
p. dyr. Jareckiego, będziemy — rzecz 
iasna — nadal udzielać poczynaniom 
Działu Operowego i Koncertowego Tow. 
im. Moniuszki, jak najdalej idącego po- 
parcH, które w pełni zasługuią.

S P R A W A  U T W O R Z E N IA  S P ó Ł D Z lE L  
C Z E G O  BAN KU  R ZE M IO SŁ A  P O L S K IE 
G O . Ub. tygodnia odbvło się w sali po
siedzeń Izby Rzemieślniczej posiedzenie, 
na którem omówiono sprawę utworzenia 
Spółdzielczego Banku Rzemiosła Polskie
go. Na zebraniu tem odczytał dyrektor 
Izby R. Kubisztal pismo Związku Izb 
Rzem. w Warszawie, w którem Związek 
konstatując brak dostatecznych I  dostęp
nych źródeł kredytu, oraz brak właści
wego aparatu kredytowego dla rzemio
sła, zaleca przedyskutowanie sprawy w 
szerszem gronie rzemieślników i zasię
gnięcie ich opinji co do ewentualnej po
trzeby kreowania Spóidz. Banku Rze
miosła Polskiego.

Po ożywionej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie potrzebę założenia banku, 
jako instytucji kredytowej rzemieślników, 
pod warunkiem, że w Stanisławowie bę
dzie filja tego banku.

CHUSTECZKI
damskie ! męskie płócien, batyst, lnia- 

ne, jedw ab ostatni* noweaef
Józef Nowak pi M.ri.<*i6

Ha fali dnia

„Uczestnicy walk"
Niedawno temu doniosły dzienniki, że 

w Grodnie założono „Związek żydów- 
uczestników walk o niepodległość Pol
ski**.

Z miejsca znalazło się takich aż 400.
Czterystu żydów grodzieńskich, w tem 

podających się za ochotników Wojsk 
Polskich 370-ciu. Tylu się ich w Grodnie 
znalazło, nowoczesnych Makabeuszów, 
walecznych potomków Berka Joselowl- 
cza...

Ktoby to pomyślą ?
Zdziwili się też okrutnie grodzieńscy 

antysemici (gdzież ich niema?). Pc 
pierwsze, skąd aż 400, po drugie — dla
czego ten „związek" powstał tak późno, 
a nie zaraz po wojnie, kiedy to jeszcze 
pamiętało się dobrze o *em 1 o owem? 
Zwłasza o tych walkach o Grod.io.

Verba yolant, scripta manent... 
Zaczęto szperać, wertować i wyszpe

rano. Komunikat wojenny polski z dnia 
20 sierpnia 1920 r., który donosił:

„Po zajęciu przez 1 dywizję Legjon. 
w dniu 22 bm. Białegostoku, trwały 
w samem mieście jeszcze przez 20 go
dzin zaciekłe walki uliczne z przybyłą 
na pomoc z Grodna 55 dywizją sowiec
ką i m ie j s c o w ą  l u d n o ś c i ą  ży 
d o w s k ą ,  k t ó r a  w y d a t n i e  z a 
s i l a ł a  s z e r e g i  b o l s z e w i c k ie " .
A więc byli jednak „żydzi — uczest

nicy walk", ale — po t a m t e j  s t r o 
n ie . Przeciw broniącej rozpaczliwie 
swej niepodległości Polsce. A dziś...

Nie zbywa „narodowi wybranemu" na 
tupecie.

TADDY
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Gdzie i co kupię ?

■FI1 ;  RA
 -r;—“  nowe damski* i m ę

sk ie , ora*. wlx*. ® przeróbki według1 naj- 
aowszych zu£na 1 ^ k o n u je  tanio i solidnie 
Magazyn i ° racownią F u te r A leksand ra  
W róbla Lwów, H alicka 20 teł. 57.04. 1175

F U T R A
damskie, męsi e, przerabia, m odernizuje, 
najnowsze modele, wykonuj* tajataraniej, 
pracownia^ W ła d y s ła w a  L IG N A R A ,

Lwów, Keehanowskieg* 3. 1277

PRZERABIA
i pokrywa najtaniej KOŁDRY i MATE
RACE W. Iż y c k i, Lwów, K opernika 14

tel. 6-00

SWETFRY
ciepła bielizna, krawaty, kapalcsza pa I

2S?3Ł- R. IIIOKRZyCKI
Lwów, Ratowskloro ? I

 ----   « «  I
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
W torek, 22. 1, g. 7.30 Mieszczanin

s zl acb ci ccrn“. P rem jera.
Środa, 23. 1. g. 7,30 ?,Mieszczanin szlach

cicem '4,
‘ Czwartek, 24. 1. g- 8.15 V. Koncert Sym

foniczny.
Piątek- 25. 1. g. 7.30 „Mieszczanin 

szlachcicem'4.

PYJAMY FLANELOWE
dla pań i panów, gustowne i tanie rę 

kawiczki szale wełn. i jedw abne
J Ó Z C f  N O W O k  pi. M arjacki 6

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek, 22. 1. g. 7.30 „Nocne loty4*, 
śrjda. 23. 1- u. 7.30 „Nocne loty4*. 
Czwartek. 24. 1. g. 7.30 „Nocne loty4*., 
piątek. 25. 1. g. 7-30 ,.Mój kochany głup

tasek'4. premjera.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Przeor Kordecki Obrońca Czę-
stocho- y.

ATLANTIC: „Pan bez mieszkania*4 (Der 
H er ohne Wahnung).

ADRJA: W pogoni zł. szczęściem i Scho
wajcie swoje smutki.

CASSINO: „Świat się śmieją". 
COLOSSEUM: „M aleństw o z  ograniczoną 

odpowiedzialnością" oraz rewja. 
CHIMERA: Koci pazur Harold Lloyd- 
GRAŻYNA: „Walc wiosenny44 oraz ,;EskL 

mos44.
KOPERNIK: Śmierć odpoczywa".
MARYSIEŃKA* ..Tajemnice salonu pięk

ności4* oraz rewja.
MUZA: Laurer i Hardy nie chcą praco

wać oraz „Grzesznik".
MIRAŻ: Ala w krainie czarów. Wielki 

karnawał dla dzieci.
PAŁACE: „Meloaje Cygańskie" — reży- 
serji EiykaC harella.
PAN: „Buster Keaton rozdaje miljony",

oraz ,-Książe A kadji".
PASAŻ: .-Powrót Sherlocka Holmesa**-
PAX: „Legjon ulicy" oraz Zawody balo

nowe i Adamowicze w Polsce.
RAJ: „Radosna godzina" Mickey Mouse- 
STYLOWY: Klara Bow we filmie Hopla*'* 

oraz rewja.
SŁONCE: Prokurator Alicja Horn oraz 

rewja.
ŚWIT: „Nędznicy" 2 3'erje naraz.
WANDA: ,-Biała Lii ja4.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM dzisiaj o g.

7.30 odbędzie się premjera arcywesołego 
jednego najpiękniejszych, melodji świato 
wej sławy kompozytorów, widowiska kar
nawałowego pt. ,-Mieszoz jnin szlachcicem* 
Moliera- w tłumaczeniu Boya. ' Muzyka 
LuHi, Martini Rameau. Scarlatti.

Reżyserował to widowisko W acław 
Radulski, stronę n lastyc-ną opracował Wł. 
Daszewski, kier. m uz. J. Mund. tańce u- 
kłaffu W iłyny Broniewskiej. Zapowiedź 
lej pfpm jery wywołała w szerokich sfe
rach lwowskiej publiczności teatralnej 

wielkie z ón t J  eso« anic.
Oprócz arcy wesołej treści liczne wstaw

ki operowe i baletowe z solistami w oso
bach pp. Popowiczówncj i Faltenberga

Dzisiejsze uroczystości 72 rocznicy Powstania Styczniowego
W dniu dzisiejszym czcimy 72 rocz

nicę powstania styczniowego. Uczucia 
nasze _ kierujemy do tej nielicznej już 
garstki bojowników, którzy żyją wśród 
nas i radują się z nami wolną Polską.

Na obszarze lwowskiego wojewódz
twa żyje 11 weteranów z r. 1863/64, z 
tej liczby we Lwowie pięciu: pp. Marjan 
Kuczyński (Nabielaka 25), Tomasz Ka- 
zecki (Kraszewskiego 21), Ludwik Prze- 
tocki (Grocnowska 9), Źofja Romano- 
wiczówna (Zielona 6), i Antoni Siiss (Le 
wandówka 3) Maja 30), w Jaworowie— 
p. Psarski Romuald, w Przemyślu — pp. 
Gawalewicz Karol i Olechowski Włady
sław, w Jarosławiu — pp. Baranowski 
Józef i Zawada Tomasz, a w Niemlrowie 
— p. Dobrowolski Antoni.

Dla uczczenia pamięci tych bohater
skich męczenników i bojowników, którzy 
życie swe złożyli w ofierze Polsce w 
krwawych bojach 1863—64, odbędą się 
dziś nabożeństwa ,i obchody, we Lwo
wie: o godz. 9 w kościele O.O. Jezuitów, 
a o godzinie 12 na cmentarzu powstań

czym 1863 roku. Uczucia nasze objawi
my również i dla tych którzy wśród nas 
dożyli szczęśliwie tej rocznicy i pospie
szymy do nich z serdecznemi życzeniami, 
oby jakn aj dłużej danem im było zaży-
wąć żywota i radości w wolnej Polsce i 
wśród swolcx.

Jak się dowiadujemy, delegacje ro 
dzlców i młodzieży z gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi udaią się do dostoj
nych weteranów w południe z życzenia
mi i kwieciem. Korpus Kadetów Nr. 1. 
we Lwowie po nabożeństwie w kościele 
Jezuitów złoży ur< czyście wieniec przed 
tablicą pamiątkową ku czci Romualda 
Traugutta, umieszczoną na wieży kościo 
la O. O. Bernardynów, poczem uczci pa
mięć poległych żołnierzy z r. 1863-4 
przez złożenie wieńca na pomniku ku 
czci powstania styczniowego na cmenta
rzu Łyczakowskim w czasie uroczystości 
wieńczenia mogił powstańców, którą u- 
rządza T-wo Opieki nad grobami boha
terów. ; i 1 ■

Popis szoferskiej jazdy na pl. HaPckim
(—) Tłumy przechodniów oglądały 

wczoraj rano na pi. Halickim teren po
pisu szoferskiej Jazdy, o  czem już po
krótce donosiliśmy* Nie na jakiejś krętej, 
albo wąskiej ulicy, ale na obszernym 
placu, gdzie szeroko otw arty widok, ra
czej nie zwykł sprzyjać tego lodzaju 
saoierskim eskapadom, — pokazali 
lwowscy szoferzy, jak umiejętnie panują 
nad kierownicą. Tłumy oglądały wczo
raj rauo pozostałe trofea szofersklch 
pop sów w postaci dwu zmiażdżonych 
autodorotek, z których jedna w chwili 
zderzenia wyrzuconą została daleko z 
jezdni na chodnik. Tłumy gromadziły się 
około tych trofeów szofersklch tak duże, 
że posterunkowy konny musiał je roz
praszać.

W  szczególności popis ten odbył się-*

o godz. 10-tej niedzielnym wieczorem. 
Z ul* Batortgo nadjechało auto nr. 8234, 
prowadzone przez szofera Jana Stefana 
(ul. Ceinerowska I. 35), podczas gdy z 
przeciwnej strony ukazał się nowy 
„Ford" nr. 91978, prowadzony przez 
szofera N* Surówkę (Sygniówka). Obaj 
szoferzy najechali na siebie, a karambol 
był tak silny, że auto pierwsze wrzu
cono zostało aż na planty* W  rezultacie: 
połamane osie, błotniki, wybite, szyby. 
Pozostający w  aucie Stefana pasażer 
Jan Sielecki z Zam/arstynowa w  czasie 
zderzenia doznał zranienia głowy ł opa
trzony został przez Pogotowie.

Pod adresem lekkomyślnych szofe
rów padały z tłumu krytyczne a dosad
ne i słuszne uwagi.

Plaga żebractwa w i Lwowie
(s) Lwów roi się od żebraków. Każ

da niemal ulica, każde wejście do ko
ścioła, każdy zaułek pełen jest tej plagi, 
jęczącej, skomlącej, płaczącej. Nie bę
dziemy wskazywać na natręctwo żebra
ków — ciśnie go nędza, on naciska 
przechodniów. Orjentujący się „w sto
sunkach żebraczych" twierdzą, że 
Lwów posiada ponad 2 tysiące zawodo
wych żebraków, z których około 200 
stoi na usługach złodziejaszków. 
Wprawdzie władze lwowskie starają 
się stępić ostrze tej plagi, niestety wsze
lakie środki niewiele pomagają- Naj
mniej pomocnem jest odstawianie żebra
ka do jego miejsca przynależności, — 
żebrak po kilku dniach pobytu w gnieź- 
dzie rodzinnem wraca na pole eksploa
tacyjne i uprawia swój proceder nadal. 
Zamykanie żebraków w  aresztach nie 
odnosi również skutków, — po przesie
dzeniu się w  „furdygarni" zjawia się on 
na dawnem miejscu postoju 1 czeka po
nownego aresztowania.

Roje żebraków nadają miastu spec
jalny charakter i zbliżają go do miast 
wschodnich: y  których żebrak stanowk

oraz znanych śpiewaków operowych Rej- 
chana i  Zubika, ' :ole kreują pp- Bohdąń 
ska, Bonacka. Jakub ińska, Kruszelnicka; 
Matusiaikćwna oraz ip . Bjbi*owski. Kań
ski. Kordowski/ Leliwa, Składanek, Szpi- 
ganowicz- Stępo wski, Więckowski i
Wilczkowski.

Jutro „Mieszczanin szlachcicem". 
TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś O g. 

7-30 świetna sztukę autorów lwowskich 
, No cne loty**

NAJBLIŻSZA PREMJERA Już przy 
końcu następnego tygodnia ukaże się na 
deskach teatru Rozmaitości jedna z naj
bardziej węśółych i popularnych lomedji. 
znanej spółki autorskiej Nertza i Mayera 
,Mój kochany głup. lasek44 w świetnym  

przekładzie Emital Zegadłowicza.
V K O N C E R T  SY M F T I^Z N Y  F IL 

H A R M O N II L W O W S K IE J, odbędzie s i 
wo czwartek 24 Im . w Teatrze Wielkim, 
Dyryguje Grzegorz Fitelberg.

pewnego rodzaju właściwość pleneru. 
Przed wojną żebrak był rzadkością na 
ulicach Lwowa'; znało się miejsce po
stoją niemal wszystkich, od durnego Ja
sia pod Bernardynami począwszy a na 
ślepej Mańce na Wałach skończywszy. 
Dziś nie ujdzie się kilkunastu metrów, 
by nie natknąć się na żebrzącą nędzę, a 
przeważnie dzieci, wtulone w  łachmany, 
bose, sine, jęczące*

Jak rozwiązać to zagadnienie?
Nie mamy zamiaru podsuwać jakie

goś programu walki z żebractwem — 
ale sądzimy, że przedewszystkiem nale
ży chcieć je rozwiązać i stwierdzić, że 
dotychczasowe środki są niewystarcza
jące.

Może należy oglądnie się Us jakimś 
przytułkiem, izbą roboczą, lub czemś 
podobnem; może należy specjalnie wy
łowić dzieci żebrzące i oddać je do ja
kiegoś schroniska, nauczyć pracy i dać 
chleb do rąk. Może... i takich może 
jeszcze kilka- Trzeba chcieć rozwiązać 
p^gę żebractwa we Lwowie.

Nowa serj a włamań
(—) Raport policyjny notował w 

dniu wczorajszym dwa nowe włamania. 
Pierwsze z nich dokonane zostało w 
śródmieściu, przy ul. Piłsudskiego l* 6., 
gdzię nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Oskara Pinelesa, gdzie 
skradli ze szafy sznur pereł i biżuterię 
łącznej wartości 4 00G zł.

W  godzinach wieczornych włamali 
sfy złodzieje do mieszkania EUge Neu- 
welta przy ul. Korzeniowskiego 1* 7 i 
tam skr«dli garderobę i bielizno warto
ści 1,500 zł.

W POCIĄGU NAJMILEJ
•pędzisz czas, czytając' 

cielca wc dzienniki czasopisma

H E R B A T K A  TOWARZYSKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO od
będzie się we środę, dnia 23 b*m. o godz; 
19-tej (7-mej wieczorem) w  lokalu Stron, 
przy ul. Piłsudskiego 11/1 p. W czasie 
herbatk1 referat p.t: „Dyktatura Partii" 
wygłosi poseł z  Wilna. pro!. Wacław 
Komarnicki. Wstęp dla Członków 1 
wprowadzonych przez n:ch gości.

Kalendarzyk karnawałowy
26. I. Zabawa K am aw alo-a T-wa 

„Bratnia Pomoc" Stu*. '*• J. K., w sa
lach II. Domi- Techników. Muzyka Fronia.

26. I. Błękitny Dancing Bridge Kola 
Pań Polit. Lw. w salach Kasyni i Kola 
Lit.-Art. Poca^tck godz* 21.

OPŁATEK MŁODZIEŻY WSZECHPOL
SKIEJ ST, U, J. K» odbędzie się w nie
dzielę dnia 27 stycznia br. o  godz. 19-te' 
w sali Czytelni Akademickiej (ul. Łoziń 
skiego 7.)

27. 1. 1935. Kasyno i Koło Lit. Art* P>  
południowy Dancing Bridge (five o4clockj 
od godz. 17-ej.

„Tradycyjna Noc Wenecka" n i  Strzel, 
nicy ul. Kurkowa 23 a. dnia 1 lutego, w 
piątek, początek o  godz. 21-ej (9 wiecz.)

2. II. Reprezentacyjny "al Stud. Polit. 
w ealach II. Domu Techników.

9. II. 1935. Kasyno i Koło Lit. Art. 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo- 
M as ko wy.

i —x-*

Opłatek chorągwi 
Halerczyków

W sobotę dnia 19 bm. odbyła się 
tradycyjnym zwyczajem uroczystość 
^spóloego opłatka dla członków lwow
skiej. Chorągwi Hallerczyków. W  uro
czystości wzięli udział wszyscy człon
kowie tej narodowej placówki pod prze
wodnictwem swego komendanta kap. 
rez. Todta. Obecnemu wśród błękitnych 
mundurów, przedstawicielowi obozu 
narodowego prez. dr. J. Pierackiemu 
zgotowano serdeczną owację.

W  miłym koleżeńskim nastroju 
zabawa przeciągnęła się do północy.

Zdarzenia I wypadkf
( - )  ZAMACH SAMOBÓJCZY SŁU

ŻĄCEJ. Wczoraj po godz* 7 rano w  
kamienicy 1. 49 przy nL Gródeckiej z 
ganku II. p* w  zamiarze samobójczym 
rzuciła się na bruk podwórza 21-letnia 
służąoa Julja Zawałkiewicz. Upadając, 
zaczepiła suknią o  ganek I. p„ poczem 
dopiero upadła na bruk, przyczem do
znała obrażeń wewnętrznych. Powodem 
miało być nieporozumienie z  narzeczo
nym.

(—) DWA ZATRUCIA. Nad ranem 
wezWano Pogotowie Ratunkowe na ul. 
Piłsudskiego 1. l la , gdzie 15-lelnia ucze- 
nica girnn*. Tamara Regenbogen skut
kiem ulotnienia się gazu z kuchenki ga
zowej. uległa zatruciu. Lekarz Pogoto
wia po udzieleniu pierwszej pomocy po
zostawił ją opiece odmowej. — W  dru
gim wypadku zgłosiła się na Pogotowie 
Ludwika Dricker, która doznała zatru
ciu z powodu zażycia większej ilości 
kropel arszenikowych.

OPÓŹNIENIA NA KOLEJACH SPO- 
WODU MROZU I ŚNIEGU. W dalszym 
ciągu spowodu mrozów I opadów śnież
nych pociągi nadchodzące do Lwowa 
wykazują opóźnienia. I tak w dniu wczo
rajszym pociąg osobowy z Łodzi spóźnił 
się o 42 minuty, pociąg pospieszny ran
ny do Krakowa odszedł z 55 minutowem 
opóźnieniem, pośpieszny południowy do 
Krakowa — 56 minut, pociąg z Krakowa 
osobowy w nocy ze soboty na niedzielę 
o 73 minuty, osobowy z Warszawy o 20 
minut i odszedł ze Lwowa do śniatyna 
z 51 minutowem opóźnieniem, ze Stryja 
południowy — 17 minut, ze śniatyna 
osobowy — 14 minut.

Pociąg pośpieszny do Krakowa od
szedł z 30 minutowem opóźnieniem, oso
bowy ze śniatyna przyjechał z 31 minu
towem opóźnieniem, nocny z Krakowa 
pośpieszny — 71 minut, osobowy za 
śniatyna -r- 14 minut, nocny ze Strvja — 
33 i ze Lwowa do śniatyna odszedł z 5£ 
minutowem opóźni ierr.

—x—
FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE

GO ZAGRANICĄ. W  sali posiedzeń Ma
gistratu odbyło się o1 e^daj pod przew. r. 
Dziędzielewicza posiedzenie Woj. Komi
tetu wykonawczego zbiórki na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. Na po
siedzeniu tem dokonano podziału agend



..KTTRT^" ? 22 stycznia I W Str. 7

między posz^-ogólne sekcje komitetu. — 
Uchwalono, że zbiórka uliczna we Lwo
wie odbędzie się w dniach 2 i 3 lutego 
b- r. tak po ulicach miasta, iakoteż w lo
kalach. W ystosowano apel do wszystkich 
Zrzeszeń, by urządzały u siebie imprezy 
na dochód Funduszu Szkolnictwa Pol
skiego Zagranicą. Na wniosek p. wice
wojewody Sochańskiego, uchwalił Komi
tet zwrócić się do posiadaczy obligacyj 
Pożyczki Narodowej, by — w  miarę mo
żności —  ofiarowywali część swych obli- 
Sacyj na cele Funduszu.

W  związku z czystką w krakowskim 
Oddziale Związku Legjonsiów, skreślO' 
no z listy członków około 800 osób, na 
ogólną cyfrę 160C. członków. Utrzymują 
się pogłoski, że w ddlszyn: ciągu pozba
wionych zostanie prawa człónkosiwa 
dalszych 300 legionistów, nie mogących się 
wykazać dowodami, s£w erdzającemi ięh 
6-miesięczną służbę frontową w Legjo- 
nach. i

Niedawno ustąpił ze stanowiska pre
zesa Zarządu Okręgu dr.* Chan. Stanowi
sko to obsadzone zostanie na Zwyczaj- 
nem Walnem Zebraniu członków zwoła- 
nem na dzień 27 bm. Wśród kandyda
tów, którzy mają najwięcej szans na za
jęcie opróżnionego przez dr. Chana sta
nowiska prezesa wymieniany jest dr. 
Korczyński, szef biura personalnego Ku- 
ratorjum C. S. X.

WYSPRZEDAZ
INWENTARZOWA

po cenach najniższych 
we wszystkich działach firmy

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel STARK
LWÓW, FL, MARJACKI 11.
    1907

NOWE WŁADZE ZW. DYPL.
ABSOLWENTÓW W, S. H. 2

Dnia 15 bm. walne gromadzenie człon 
ków Związku Dyplomowanych Absolweo. 
tów Wyższej Szkoły Handlu Zagraniczny, 
go we Lwowie, wybrało nastemijice wła
dze Związku.: Zarząd: prz*w. W. Maksy
mowicz, zast. przew- F. Rolew^kl. 3 człon
ków: A. Libańska J. Czjsnykowska E 
Dudek. Zastępcy: J. Hanak, Mgr. A. Miar
ka, W pełecb. Ko-misja Rewizyjna: E 
Bilinkiewicz Dr. W. Bartyński E. Gorl 
gon. Sąd Polubowny: Dr R. Linttner. M. 
Stawiński, T- Wondrausch. Przy Związku 
istnieje Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy.

NOWI INSTRUKTORZY 
MODELARSTWTA LOTNICZEGO
W niedzielę dnia 13 stycznia odbyło 

się w zabudowaniach L.O.P.P. w  Skniło- 
wie zakończenie kursu instruktorów, mo
delarstwa lotniczego, który z pomyślne- 
mi wynikami ukończyło 1? uczestników. 
Z  tych 9 delegował Okręg Wojewódzki 
L.O.P.P. w e Lwowie, zaś 3 Okręg Stani
sławowski. Uczestnicy wykonali komplet
nie 36 modeli, według ostatnich metod i 
sposobów używając do budowy najnow-;- 
szych materiałów jak balzę, papier ja
poński itp Skrzydła modeli były profilo
wane.

Podczas kursu odbyły się próby mo
deli w  locie, które stwierdziły ich dobre 
Własności. Na kursie przepracowano 85 
godzin, tj. 20 godzin wykładów i 65 za
dęć praktycznych.

KOMUNIKATY
Z POL. T-WA. TEOLOGICZNEGO WE 

LWOWI* We wtorek, Ź2 bm.. c  gudz- 17 
"dbędzie się w Dziekanacie Wydziału 
Teolog, (nowy Uniwersytet) posiedzenie 
naukowe Tow,, Wykłady wygłoszą: • 
lis. Prof. Dr. M- Wyszyński na temat: 
*,Z okazji Międzynarodowego Zjazdu pra
wniczego W Rzymie" i Ks. Próf. Dr. A. 
Gerstmann na temat: „Duszpasterstwo
wychowawcze w dzisiejszej Polsce**.

ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, że 
We wtorek o godz. 17-ej odbędzie się w 
lokalu wiązk i  (Akademicka 21 parter) po 
kaz dla ełużby domowej Pączki i chru
sty a 23go w środę o godz. 17-ej, bezpłat 
ńy popularny pokaz kulinarny',;Baranina, 
ńa rćżne eposuby" w sali pokazowej Gą- 
*owni miejskiej, przy ul. Gazowej. 28-

STOW. OPIEKA POLSKA NAP RODA
KAMI NA OBCZYŹNIE** urządza 23-go b.

o  godz. 18-ej odczyt O. Misjonarka 
Brane. Komandera na temat: ..Wychudźc 
,Łwo Polskie w Brazylji" z  przeźroczami 
Sala Muzeum Przcm, Art. (Hetmańska 
* 0 .)

Z POL. TOW. POLITECHNICZNEGO.
W środę. 23 bm o  godz. 18 30 w sali Tow, 
(Zimorowicza 9) odbędzie się odczyt inź- 
Bomana Rogowskiego l-t.: „Rozbudowa 

sxu Lwowa. A '

GDAŃSZCZANIE W  KRAKOWIE
Wycieczka gdańc .ich urzędników 

oraz przedstawicieli sfer przemysłowo- 
handlowych przybyła do Krakowa i za
mieszkała na kwaterze w  Domu w y
cieczkowym. Wśród przybyłych uczest
ników wycieczki zna duje się kilku człon 
ków senatu. W. M. Gdańska. Z dworca 
udali się uczestnicy wycieczki na Rynek 
który przy poświacie księżycowej wywarł 
na nich silne wrażenie.

WYKOLEEJNIE SIĘ WOZU 
TRAMWAJOWEGO

Późnym wieczorem niedzielnym wóz 
tramwajowy nr. 32, kursujący na linji 
„ósmej" a zdążający w tym czasie w 
stronę cmentaiza rakowickiego, uległ 
przed gmachem głównej poczty zepsuciu 
zerwania się łożyska przy osi wozu. W 
następstwie tego defektu wóz osiadł na 
bruku. Po podniesieniu karoserji, wóz 
dostawiony został dr remizy. Pasażero

wie odjechali autobusem w  kierunku 
cmentarza rakowickiego, używając w  

tym nowym kursie biletów poprzednio 
zakupionych.

KURS RYBACKI W KRAKOWIE Sta
raniem Kraj. Towarzystwa Rybackiego, 
odbędzie się w Krakowie w dniach 11. 
12 i 13 lutego br. ku~s z zakresu go
spodarstwa stawowego dla hodowców  
ryb, zarządców stawowych, instruktorów 
rolnych, gospoa?rzy, włościan oraz osób 
interesujących się gospodarstwem stawo- 
wem. Organizatorzy pozyskali jako pre
legenta znanego ichtiobiologa prof. U. J. 
Dra Teodora ^pfezakowa. Bliższych in- 
formacyj udziela oraz wpisy przyjmuje 
Krajowe Towarzystwo Rybackie, Kra
ków, B^torc^o 18.

WYSTĄP N020WCA. Lekarz pogo
towia wezwany został w niedzielę o go
dzinie 1.30 na ulicę Rękawka 31 do do- 
zorczyni Karoliny śm htany, której sub-

S u k n a  w  w l G i k i m  w y D o r i B
Ubrania* Raglany, Palt*, Kostjnmy, Płaszcze, Derki, Koe©

Składu towarów tekstylnych

R U  D O L F  Ś W 1 T A L S R 1
L w ów . Sli n k l t w lo is  S (obok M otela Geoi»ge'a) 151$

LEON GETTER sędzia międzynarodo
wy w jeździe sztucznej na lodzie wygłosi 
24 bm. o godz. 19.30 w Kasynie i Kole Lit. 
Art. odczyt pt-: „Łyżwiarstwo", który bę
dzie ilustrow %ny filmem, przedstawiają
cym jazdę łyżwiarzy polskich i zagra*, 
nicznych. Bilety w przedsprzedaży q G. 
Sevfartha (Akademicka P).

CYKL ODCZYTÓW Z ZAKRESU SPRAW  
EMIGRACYJNYCH urządr*ją Liga Mor- 
ska i Kol- oraz Pol. Tow. Emigracyjne 
we Lwowie. Program przewiduje 24 bm . 
„Emigracja europejska w ostamicb stu 
latach na tle ogólnych agadnień ludnoś
ci owych" — Prof. UJK. Dr. A. Zierboffet* 
28 bm.: -Polacy w Brazylji** (z przeźro
czami) —  Ks- Misjonarz Fr. Komander, 
31 firn.: „Polacy na śyber " — Djc. Dr. 
J. Wąsowicz, 4 lutego: ..Pokłosie II. Zjaz
du'Polaków z Zagranicy" (wieczór dysku
syjny) — Ks. Prof. UJK. Pr B. Rosiński. 
6 lutego: »,Polsko5ć w Rumunji: dawniej 
a dziś" —  Prof. Dr. F. Biedrzycki. !Po- 
czątek wszystkich odczytów o  godz- 19-tej, 
sala Uniw. J. K.

ZAPOWIADAMY DALSZE FOiftĄGI 
POPULARNE, a mianowicie: ze Lwowa 
do Krzemieńca na Wołyńskie zawody 
narciarskie odjedzic pociąg wieczorem  
w sobotę, 26 b. no., a wróci w nie
dzielę 27 bm. w nocy; koszt wynosi 8.50 
zł. Poza zawodami uczestnicy wycieczki 
poznają zabytkowe to i piekne m iasta  

27 bm, wyj \ą też inne pociągi Nar
ciarskie, ł  mianowicie z Borysławia do 
Sławska (4.59 zł ), z Przemyśla do Sianek 
(7.70) i ze Stanisławowa do Worochty 
(4.50 zł.). Przy wszystkich tych pociągach 
będą surey jazdy na naftach i wycieczki 
pod kwalifikowanem przewodnictwem. 
Celem zapewnienia dobrej organizacji i 
pop-ircia starań Dyrekcji g le jo w ej, winni 
narciarze jak najrychlej nabywać bilety, a 
temsamem wykazać /'ż pragną korzystać 
z jedvnej możliwości tanach urzelardliiw- 

KURS TEORETYLZNY NAUKI LATA
NIA. Prągn&c wykorzystać okres zimo
wy. Kuło Szybowcowe L.O.P.P we Lwo
wie zorgan’zdjO w najbliższym czacie 
szereg popularnych, wykładów i odczy
tów o si.ybótfnictwi ilustrowanych licz- 
nemi nowemi przeźroczami i filmami szy
bowcowemu Natomiast w miesiącu -Jur 
tym odbędzie sie kur3 teoretyczny nauki 
latania- na szybowcach Szkolenie prak
tyczne. które odtrwać się będzie w Czer
wonym Kamieniu dostępne' będzie ‘tylko 
dla absolwentów kursu teoretycznego. 
Zgłoszenia na Luns pr/y.hmtie oraz Infor- 
macyj udziela Zanąd Kuła Szybowcowe
go L. O- P. P. we Lwowie, G odlew skiego  
-t-Jtel. 85-00.1

Z SADU LWOWSKIEGO

Drugi dz‘eń procesu 
mezobójczyni

(s.) Drugi dzień procesu mężobój- 
Cżyni dostarczył kilku sensacyj, w 
k+órych pławi się po uszy widownia, 
zalana tremal po brzegi pan ami, żąd- 
nemi sensacyj „seksapilowych“ W słu
chują się w ęc w przebieg przewodu i 
panny i młode i stare mężatki i wdowy 
< rozwódk:, przeważnie Żydówki. Po 
Gorgónowej — długo czekały na emoc ę. 
s będą ich rrńały w bieżącym miesiącu 
kilka. Dobrze się przeto stało, że prze
wodniczący rozprawy, p, r Dysiewicz, 
powodując się zaduchem, jaki spowodu 
natłoku zapanował na sali rozprawę 
popołudniową zarządził za biletami.

Przykrzejszą „sensacją** były ze
znania sym f córki oskarżonej i ś. p. 
Dzied, 'óskiego. Według ustaw mogą

I najbliżsi krewn: uchy’ć się od zeznań. 
' tego się po 26-letnlej córce Helenie 
Pzfedzińskej, nauczycielce i synu 
Zdzisławę Dziedzińskim. uczniu VI. kl. 
gimn.. spodziewano. Niestety oboje n;e 
skorzystali z dobrodziejstwa ustawy 1 
zeznawali, obciążając :ień 1  p. ojca. 
łec2 w  splocie pytań doskonałego Dsy- 
cholpga przew- r. Dysiewcza, o sk a r  
żenią wy.jnerzone w grób. pękają jak 
bańki, a z faktów wychodzi na świa
tło dzienne osoba zamordowanego, 
jako człowieka spokojnego, pracowitego, 
kochającego żonę i dzieci, a  nie toleru
jącego deptana swego odzirmego 
szczęścia i honoru przez swawolne za
chcianki żony. Również brat i brato
wa ś. p. Dziedzińskiiego: Leonard Dzje- 
dzińskl i Karol na Dz:edzińska, nie ko
rzystają z dobrodziejstwa ustawy r  ze
znają pfzeciw swemu najbliższemu 
członków.' mdzłny. Brat ma do nie
boszczyka żal, że tenże mu s5ę f,za do- 
brodz^jstwa** nie odwdzięczył i na tern 
opiera swą charakterystykę zamordo
wanego. Natomiast wszyscy ,*nni świad
kowie: dozorca, dozorczyni, sąsiedzi 
sublokatorzy, oceniaią ś. p. Dziedziń- 
skiego lako człowcka spokojnego, pra
cowitego i uczciwego l 'opoludn u to
czyła sę rozprawa do fijźnego wieczou 
ra. Wyrok spodziewany fest dziś w 
nocy.

lokator jej Stanisław Gawlik 26-letni 
robotnik zadał nożem ranę w  lewą ło
patkę. ńłem zajścia były porachunki o- 
sobiste. Po zaopatrzeniu rany lekarz po
zostawił śmietan opiece domowej.

REPERTUAR TEATRU 
IM J. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 22. 1. ,.Rajski ogród" gość. 
występ. Hanki Ordonówny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „pieśń zdobywa świat**
APOLLO: Rodzina Rotszyldow.
ATLANTIC: Dama z Moulio Rouge**,
BAGATELA: ..Bunt w Szanghaju"* 

Na scenie rev. ja pt. .,ABC“.
KINO DOMU ŻOŁNTEjaŁ\: ..Klejnoty

miic^ci".
ZORZA: „Białe s®ileństwo“.
SŁONKO: ,tA. L. 14 zatonęła‘f. (Maagd 

Evans. Robert Montgomery).
SZTUKA: Rewolucja śmiechu.
PROMU Ń: ..Niewidzialny cziowiek" I 

-.Niwa płeć" l Elizą Landi.
ŚWIT: -.przeor Kordecki —  ubrońcai. 

Częstochowy."
UCIECHA: „Młooy Las%
WANDA: Czarna perła. 1

Wiadomości sportowe
NIEDZIELNE MECZE HOKEJOWE 

W KRAJU
ZAKOPANE. Odbył się tu w  niedzie

lę wieczorem mecz hokejowy pomiędzy 
Cracoyią a Sokołem, zakończony zwy- 
cęstwem  drużyny krakowskiej 1:0 (0:0, 
0:0. 1:0)-

POZNAŃ- W ramiach nrstrzostw ki.- 
A. Lechia pokonała nieznacznie Stellę z 
Gniezna 2:1 (1:1, 0 :0. 1:0).

WARSZAWA. Odbył się tu w  nie
dzielę mecz o m!strzostwo kl. A., w któ
rym Warszawianka pokonała wysoko 
Ż. A- S. S. 5:1 (0:0. 4:0. 1:1).
W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  L. O . Z W .P .N .

W niedzielę odbyło się Walne Ze
branie L. O. Z. P. N. Przewodniczył p. 
Grabowski.

Z ważniejszych uchwał należy wy
mienić: powiększeme Ligi Okręgowej do 
10 klubów, a  kl. do 20, a B. kl. dó 3C1 
klubów. Nactępnie postanowiono, ażeby 
punkty uzyskane i stracone w spotka-i 
niach z rezerwą klubów ligi P. Z. P. N. 
nie były liczone. Uchwała ta pociągnę^ 
za sobą zgłoszenie votum seperatuir 
przez delegatów Pogoni, tudzież oświad*i 
czenie, że Pogoń wycofuje swych kan-j 
dydatów z listy przyszłego zarządu,

W sprawie autonomji O. K. S. wzglę-i 
dnie P. K. S. uchwalono upoważnić de
legatów do zajęcia stanowiska na wal
nem zgromadzeniu P. Z. P. N. w kierun
ku podporządkowania kolegjum sędziów, 
władzom piłkarskim.

Po uchwaleniu wniosków budźeto-j 
wych, przystąpiono do wyborów, w wy 
niku których obrano Zarząd z p. mjr, 
Mirskitn-Woleńslr.m na czele.

KOMUNIKATY SPORTOWE
KURSY NARCIARSKIE urządza' dla 

wprawnych i początkujący :h Sekcja Nar
ciarska Pol- Tow. Tp.trzańskego. Informa
cji udziela i zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjat P.T.T. Akademicka 23 w godzinach 
od 11 — 14 i 17 — 20.

KONDYCYJNY OBÓZ* NARCIARSKI 
A. Z- M, Staraniem Akademickiego Zwiąż 
zku Morskiego odbędzie się w Sławsku od 
1 —  tQ lutego <>bóz narciarski. Zgłoszenia 
i informacje w lokalu- A, Z, M. Lwćw, 
Senatorska 6 poniedziałki, środy pHtki 
19 — 20.

ZE SREBRNEGO EKRANU

„Skradziono człowieka”
(CHIMERA)

Za tym frapującym „gangsterskim*1 
tytułem kryje się wesoła komedyjka o 
lekkim sensacyjnym- posmaku: piękna 
panna zwabia do willi pułapki młodego 
bankiera, który tam ma być tak długo 
uwięziony, aż pewna transakcja finanso
wa nie zostania na giełdzie przeprowa
dzona. Plan dobrze wykonany i przepro
wadzony byłby się udał, gdyby nie figle 
amóra —  między uwięzionym bankierem 
a jego piękna strażniczką, wywiązuje się 
flircik, dzięki czemu ptaszek umyka z o- 
piekunką z klatki. W głównych rolacn 
urocza zawsze Liii Damita i Henr} Ca
rat wywiązują się ze sw ego zadania bez 
zarzutu. Na uwagę zasługują śliczne 
zdjęcia z „lazurcwego wybrzeża". Nad
program tygodnik Foxa i pełna niepraw
dopodobnych wprost kawałów farsa 
amerykańska. (u.)
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Renesans MolieraZ  chwili•ni V w  w

W Warszawie, a ściślej mówiąc w nie
których stołecznych, reprezentacyjnych 
lokalach nocnych, jak w „Oazie" i w 
„Adrj5“, bardzo popularny jest pewien 
pan o ognistej, prawdziwie „kawaleryj
skiej" fantazji i słynący ze sztuki „nie 
wylewania za kołnierz".

Pewnego dnia nasz bohater dowiadu
je się, że został przeznaczony do objęcia 
w najbliższej przyszłości bardzo za
szczytnego i wysokiego stanowiska w 
służbie cywilnej. Któżby nie skorzystał 
z takiej okazji, aby nie uczcić godnie Ba
chusa? To też już w godzinach południo
wych kandydat na stanowisko był w bar
dzo różowym humorze. Udał się do ogro
du Saskiego i tam wygłosił do publicz
ności dłuższe przemówienie, niestety nie 
nadające się do powtórzenia, bo niecen
zuralne. Skolei poszedł na spacer w Ale- 
ie Ujazdowskie i tam wzruszony losem 
policjanta, regulującego ruch uliczny, 
odebrał mu pałeczkę i przez godzinę peł
nił wzorowo Jego funkcje.

Fantazja ta iście „kawaleryjska" nie 
znalazła podobno jednak uznania w sfe
rach najwyższych. Prawdopodobnie z te
go powodu nie doszło do zamierzonej no
minacji. A nawet przebąkiwano o wysła
niu na pokutę do Baranowicz.

*
Polska Akademja Literatury wybrała 

bardzo ciekawy temat do dyskusyj lite
rackich, a mianowicie: „Bolesław Prus i 
cenzura rosyjska". Gdyby nie znana lo
jalność pp. “Sieroszewskiego i Kaden- 
Bandrowsktego, możnaby ich posądzić o 
jnką opozycyjną złośliwość. Bo jak 
słusznie zauważa pewne pismo warszaw
skie, temat ten nasuwa zbyt wiele ana
logi j aktualnych

— W domu powieszonego, nie można 
mówić o stryczku*..

Z oicazji występu w  Krakowie znako
mitego tak bardzo sympatycznego teno
ra  Jana; Kiepury, pewien dziennik kra
kowski użył sobie na całego, poświęcając 
kilka kolumn sławnemu śpiewakowi, opi
sując najdrobniejsze szczegóły z jego 
prywatnego życia i tytułując go stale 
z namaszczeniem „mistrzem". Tym prze
sadnym etylem ubawił się podobno naj
więcej jam dwudziestoparoletni „mistrz". 
W pewnem towarzystwie tak się wyraził 
o tern wydawnictwie:

— Bardzo dziś ciężkie czasy dla pra
sy. Niech sobie zarobią na mnie biedni 
jak już zarobili na... pomarańczach!

*
. Przed kilku dniami w lasach Dobro- 

stańskkh, jjod Lwcwem, odbyło się daw
no już zapowiadane, reprezentacyjne po
lowanie miejskie. Polowanie to ma już 
swoją tradycję: zeszłego roku spowodu 
pewnych rozdźwięków między prezydjum 
miasta, a radą miejską, nie przyjechał ani 
jeden z zaproszonych gości, ku wielkiej 
radości garstki zajęcy. W  tym roku było 
nieco lepiej i polowanie ostatecznie od
było się.
, W  łowach brał również udział pan 
prezydent Drojanowski, jako gospodarz, 
ale bez strzelby, gdyż sam nie poluje. 
Zapowiadane szumnie dziki znikły po 
mglelsku, przechodząc do sąsiedniej 

kniej! i  tylko kilkanaście zajęcy poświę
ciło swe życie dla uratowania honoru 
miasta.

Jak opowiadają, królem polowania 
by! prezydent Drojanowski, chociaż nie 
miał strzelby.

Strzelił mianowicie znowu jednego 
byka. RykskŁ

M Ł O D Z I
organ 

ntlo d  z l e ż y  narodowel

Prenumerata roczna 1*60 zł.
Prenumerata półroczna 0*90 zł*
Dla starszego społeczeństwa 

o 100 proc. drożej. 10392

Komo czekowe nr- 503.0X0.

iW ostatnich czasach coraz częściej 
pojawiają się znów na deskach scenicz
nych nieśmiertelne komedje Moliera.

Zmieniły się czasy I ludzie, — ale nie 
zmienił się człowiek ze wszystkiemi swe- 
mi wadami i śmiesznostkami. Dlatego też 
i utwory Moliera zawsze zachowują swą 
pełną niezmienioną wartość, gdyż typy 
stworzone przez wielkiego pisarza żyją 
dotychczas.

Jeżeli coś potrzebuje w tych dzie
łach odmłodzenia, to język. Wszystkie 
przekłady Moliera na obce Języki da
tują się z lat dawnych (polskie z końca

Wita i lita
w  Muzeum Przemyslowem

Lwów, w  styczniu.
Od chwili, gdy teoria sztuki nie po

przestała na wyłącznem ograniczaniu 
się do kategoryj estetycznych, jako je
dynych kryterjów sztuki i rozszerzyła 
możliwości pełnego wypowiedzenia się 
na sztuki plastyczne, plastyka stała się 
również organem poznawczym. Przed
miotem badań stają się odtąd nietylko 
„sztuki piękne" w arstw  kulturalnych, 
ale i ludu, jak i też ludów prymityw
nych, sztuka dziecka, chorych umysło
wo itp-

Bezsprzecznie sztuka aziecka jest 
jednym z  najciekawszych fenomenów 
artystycznych, przychodzi w  niej bo
wiem do wyrazu świat wyobraźni 
dziecka, która powoli uzmysławia sobie 
świat zewnętrzny i w  sposób swoisty 
do niego się utosunkowuje. To też sztuka 
dziecka zainteresowała niezmiernie ba
daczy. o czem świadczą przeróżne pu
blikacje, stojące na pograniczu zagadnień 
sztuki i psychologji. Echem niejako tych 
zainteresowań była niedawno we Lwo
wie wystawa prac malarskich i graficz
nych młodocianego Karola Lindera>, li
czącego dziś lat trzynaście.

Na wystawę żebrano rysunki Jego z  
lat Wilku, tok że można wyrobić sobie 
pewne zdanie o twórczości fsgg, j*h fa* 
ma zdawna głosiła, cudownego dziecka.

18 i połowy 19 wieku.)1 Trzeba Im było 
dać świeżą, nowoczesną szatę. Zrozu
miały to dyrekcje teatrów.

Tak więc teatr lwowski wystawia 
dziś „Mieszczanina" w przekładzie Boya. 
Równocześnie wiedeński Burgtheater wy
stawia „Mizantropa" w nowym przekła
dzie R. Auernheimera, wiedeńskiego pi
sarza, który pracy swej dokonał z całym 
pietyzmem i doskonałem zrozumieniem.

Również i „Mizantropa" wystawiono 
w Wiedniu ze wstawkami baletowemi i 
muzycznemi.

Przyznać muszę, że spotkała mnie 
przykra decepcja, cieszyła mnie zrazu 
myśl ujrzenia świeżych bezpośrednich 
rysunków dziecka, wprowadzających 
nas w świaJ jego wyobrażeńiowości. 
Rysunków takich znalazłam zaledwie 
kilka z r. 1928—29, dalsze jednak rysun
ki świadczą o zatraceniu bezpośrednie
go stosunku małego rysownika do rze
czywistości i odwróceniu się jego wy
obraźni od własnych przeżyć- Wyobraź
nia dziecka uległa wpływom postron
nym. To co dyrekcja Muzeum Przemy
słowego nazwała szumnie twórczością 
malarską nie łączy już nic źe sztuką 
dziecka, a nie znalazło jeszcze żadnej 
formy artystycznej, czego trudno zrssz- 
tą wymagać od trzynastoletniego chłop
ca. Karol Linder jest niewątpliwie dziec 
kiem nader inteligentnym, o dużej w y
obraźni plastycznej, bardzo oczytanym.
0 licznych zainteresowaniach, jest przy- 
tem obdarzony pewną umiejętnością i 
łatwością rysunkową, w  lej chwili jed
nak nie zdobywa się na bezpośredniość 
wyrazu. W  rysunkach K- Lindera znać 
raatomiast opatrzenie się w  rozmaitych 
szitychach i dawnych wzorach, dobrych
1 gorszych, wpływy ilustracyj różnych 
niemieckich „Bilderbuchów" (takich z  
kolorowemi obrazkami!) i z (ego zapa
su czerpie on swe formy-

Duża łatwość rysunkowa K. Lindera 
pozwala aby do pewuego stopnia wnio
skować o ewentualnych przysr*ych za
interesowaniach iego artystyeg. ych. ale 
pasowani© go h i  dziś pa artystę j n t  
przedwczesnym | dla niego Mmego

w których na 100 mieszkańców przypa
da 285 par, rzecz naturalna, bez uwzglę- 
nienia cyfr eksportu. Względnie wysoko, 
— 2.67 par bucików na głowę, — przed
stawia się produkcja angielska. W Cze
chosłowacji przypada na głowę 2.13 par 
bucików. W Niemczech natomiast na 66 
milj. mieszkańców, produkcja wynosi za
ledwie 61 milj. par, tak, że na głowę nie 
przypada nawet jedna para.

W statystyce tej nie uwzględniono 
produkcji polskiej, która, jak wiadomo 
stoi na szarym końcu.

( K u m o *

Pamiątka. — Jakto? I ty nie masz 
żadnej pamiątki po twej teściowej, która 
w tak tragiczny sposób umarła w Afryce?

— Niestety nie; jedyną rzecz, którą 
mi przysłano, to fotograf ja murzyna, któ
ry ją zjadł.

Szczęściarz. — Jak się powodzi na* 
szemu przyjacielowi Dupont‘owi?

— Ma szczęście, chłopi Zaledwie mie* 
siąc ubezpieczył się od nieszczęśliwych 
wypadków, a już trzy razy został prze
jechany przez auto.

Tragedją. — Panie sędzio, a co pan 
zakopuje u siebie w ogrodzie?

— Mojego kanarka.
— A ja myślałem, ze to mój kot, któ

ry mi zginął.
— No, tak, istotnie, bo mói kanarek 

już jest tam w tym kocie.
W tańcu. — Droga pani, podczas 

tańca z panią wydaje mi się, jakbym błą
dził po chmurkach zefirowych.

— Myli się pan, to moje nogi.
UJLe wre")

Taktyka. — Oświadczę się dyrektoro* 
wi o rękę jego c ’rki.

— Której, bo on ma dwie córki?
— To zależy: jak będzie w dobrym 

humorze, to poproszę go o rękę młodszej 
córki, a jak będzie zły — to o starszej.

Kto mówi, a kto ducha. — Jakże się 
panu wiedzie w nowym stanie małżeń
skim?

— Ano, Jako tako. Przed ślubem ja 
mówiłem, a żona słuchała. Po ślubie żona 
mówiła, ja słuchałem. A teraz, to mówi
my oboje równocześnie, a sąsiedzi słu 
chają... v.

W hotelu. Mały Jaś jest po raź pierw
szy w hotelu. Czyta napis na drzwiach: 
„Na kelnera dzwoni się raz, na pokojów-* 
kę dwa, na służącego trzy". Jaś dziw! się 
i pyta ojca:

— Tatusiu, czy służący źle słyszy?
(„Le wre")

źle zrozumiał. Gospodyni do młodego 
lekarza:

— Panie doktorze, pierwszy pod 
drzwiami.

— Niech wejdzie, niech wejdziei
(„ te  Rłren

zgoła szkodliwem. Zgodziłabym się na
wet na bezpretensjonalny pokaz prac 
jego, niesmak jednak wzbudzić musi re
klama, którą otoczono to „cudowne 

'iecvo“. Naprawdę czy licuje z godno
ścią Muzeum Przemysłu A rt urządzać 
wieczory poświęcone twórczości m alar 
skiej K* Lindera ze słowem wstępnem 
Dyrektora Muzeum i odczytem Kustosza 
Muzeum przy akompaniamencie takiej 
reklamy? Z dziejów sztuki znamy fe
nomeny cudownych dzieci, do takiej 
należy ostatnio Paplo Picasso, Obrazy 
jego z  czternastego roku życia należał 
do historji sztuki Trudno oczywiście 
wyprzedzać dalszego rozwoju Karola 
Lindera, dziś jednak już można stwier
dzić, że dotychczasowa jego działalność 
nie nosi na> sobie żadną miarą piętna ar
tystycznego.

Uwagi te wypowiadam już po zamk
nięciu wystawy, nie przychodzą ond 
jednak zapóźno. dyktuje je troska o po* 
ziom kulturalny naszego środowiska* 
Czy Lwów naprawdę jest pod wzglę* 
dem a rty s t taką prowincją, w  które] 
możliwe są imprezy tak mało przemyj 
ślane, jak ta ostatnia? W  Muzeum Prze
mysłu Art- zarzucono w  ostatnich mie
siącach zwyczaj urządzania wystaw  ^ 
zakresu przemysłu artystycznego, co 
praktykowano Jeszcze w  ub. roku. Brak 
ten dotkliwie się zaznacza i wpłynie za
pewne ujemnie na zainteresowanie szer* 
szych sfer sztuka stosowana.

HELENA BLUMOWNA

Elektryczność na usługach medycyny
Operacie bez no2a. —  krótkie fale I radjoterapja

Fizykoterapja, to najmłodszy bodaj 
dział współczesnej medycyny, — ale 
dział otwierający nowe, nieogarnione 
dotąd w pełni horozonty.

Pierwsze próby w tej dziedzinie pod
jęto na. krótko przed wojną, dochodząc 
wkrótce do doskonałych wyników na 
polu elektrcterapji, w szczególności zaś 
diatennji, która oddawna Już zdobyła 
sobie prawo obywatelstwa w nowocze
snym arsenale lekarza.

Dalszy krok na tem polu, to elektro- 
kaustyka i w związku z tem operacje bez 
noża, polegające na stosowaniu elektry
czności przy przecinaniu tkanek, celem 
zapobieżenia silniejszym krwawieniom.. 

Rozbudowa radjotechniki sprawiła, że 
lekarze zwrócili skolei baczniejszą uwa
gę na tzw. fale krótkie i ich zbawienne 
działanie na organizm człowieka.

Całą trudność stanowiło zbudowanie 
odpowiednich aparatów, łatwych do ma
nipulacji a niezbyt drogich.

Nad problemem tym pracował przez 
szereg lat lekarz niemiecki dr. Schliepha- 
ke, który też potrafił dojść do zadowal- 
niających wyników. Jak wykazały licz
ne doświadczenia, krótkie fale działają 
doskonale jako środek uśmierzający w 
chorobach reumatycznych, przewlekłych 
zapaleniach oraz w  niektórych chorobach 
nerwowych.

Posiadają też silne właściwości bak- 
terjobójcze, zaczem znajdują zastosowa
nie w leczeniu rozmaitych owrzodzeń i 
ropni.

Obecnie już można mówić o powsta
niu jeszcze jednej gałęzi terapji, tzw. 
radjoterapji, znajdującej coraz szersze 
zastosowanie.

1.200 mil jon ó w  bucików
produkuj* się rocznie w świecie

(g.) Czego to dziś nie dokazuje sta
tystyka. Ostatnio n. p. dobrała się do 
zbadania ilości produkcji bucików na 
globie ziemskim, zamieszkiwanym, jak 
wiadomo, przez 2 miljardy ludzi. Według 
oceny, pochodzącej z pierwszych 9 mie
sięcy roku zeszłego produkcja światowa 
bucików wynosiła ponad 910 miljonów 
par, co oznaczałoby, że roczna produk
cja w r. 1934 doszła do 1 miljarda 20C 
tysięcy par obuwia.

Na czele producentów obuwianycli 
kroczą Stany Zjedn. Ameryki Półn. z 
350 milj. par, skolei zanotować należą 
Anglję ze 113 milj. par, a dalej Francję 
z 73 milj., Niemcy z 61 milj. Czechosło
wację z 32, Kanadę z 19 i Brazylję z ld 
milj. par bucików.

Niestety statystyka nie uwzględnia 
takich okryć nóg jak: buciki sukienne, 
sandały itd. a natomiast bierze pod uwa

gę tylko pełne buciki skórzane, przy- 
czem nie wchodzą również w ra^nubę 
i buty z cholewami, które w niektórych 
krajach i zawodach są dość modne.

Charakterystycznem jest, że połowa 
światowej produkcji bucików przypada 
na Stany Zjedn. Anglję, Francję i Niem
cy, jakoteż i to źe z „młodych" krajów— 
Brazylja w produkcji bucików idzie 
szybkiemi krokami naprzód (18 milj. 
par).

Biorąc pod uwagę, że glob ziemski 
zamieszkują 2 miljardy ludzi, przyjąć 
należy, źe ogólnh na 100 mieszkańców 
60 korzysta z bucików, reszta zaś może 
się bez nich śmiało obejść.

Jeżeli zaś chodzi o ocenę standartu 
życiowego z punktu widzenia produkcji, 
w krajach wyrabiających buciki, naten
czas na pierwszem miejscu zanotować 
należy Zjedn. Stany Ameryki Północnej,
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0 prawie do moratorium 
mieszkaniow. bazrobotnych

Sąd Najwyższy przy rozpatrzeniu 
spraw o eksmisję wydał doniosłe tezy 
o prawie do moratorjum mieszkaniowe
go. Izba I. Cywilna Sądu Najwyższego 
ustaliła, iż bezrobotny może korzystać 
z moratorjum mieszkaniowego, mimo że 
zaległość komorniana powstała jeszcze 
w czasie gdy nie był bezborobotnym.

Zasadnicze tezy zapadły w sprawie 
nędzy wyjątkowej usprawiedliwiającej 
zaległość w komorneni. Sąd Najwyższy 
uznał, że o ile lokator pracuje najwyżej 
Po kiika tygodni rocznie n*e stanowi to 
wypadku nędzy wyjątkowej. Sytuację 
taką uznać należy za nędzę trwałą. W  
innem orzeczeniu Sąd stanął na stano
wisku, że nędza' trwała nie usprawiedli
wia zaniechania, opłacania czynszu 
najmu.

Ruch pasażerski w porcie 
Gdyńskim

Świeżo ogłoszone dane statystyczne 
' o ruchu pasażerskim w  porcie gdyń

skim w  ciągu ubiegłego roku wykazują, 
że przez port gdyński przejechało, w y
jechało lub też powróciło 18.392 pasa
żerów. Statystyka obejmuje 23 krajów, 
z kórych największe pozycje notują 
Zjedn. Stany Am. Półn. (4.831), Danja 
(3866) i Szwecja (3.002).

Kursy rybackie Lwowskiej 
Izby Rolniczej

Lwowska Izba Rolnicza, Inspektorat 
rybactwa urządza w  Okresie od 18 do 28 
lutego br* włącznie trzy trzydniowe 
kursy rybackie z dziedziny gospodarki 
na wodach otwartych

Kursy odbędą się w trzech miejsco
wościach:

1) w  Przemyślu w  dniach od .18 do 
20 lutego br. włącznie; kurs ten ooejmie 
swoim programem całokształt gospo
darki na obwodach rybackich rzek ni
zinnych" i podgórskich.

2) w  Stanisławowie w dniach od 22 
do 24 lutego br. włącznie,, kurs gospo
darki na obwodach rybackich rzek eór- 
skich i podgórskich.

3) w  Tarnopolu w dniach od 26 do 
28 lutego br. włącznie, kurs gospodarki 
na obwodach rybackich rzek nizinnych.

Kurs odbędzie się pod kierownic
twem insp. rybactwa Lwowskiej Izby 
Rolniczej inż. J. Gumowskiego.

9

Sezonowe obiecanki „FunduszuPracy”
(g) I tak się to powtarza od lat. a 

przedewszystkiem od roku powstania 
sławetnego „Funduszu Pracy“ . W  okre- 
się, gdy bezrobocie dochodzi do swych 
szczytowych granic, gdy nędza dręczy 
setki tysięcy, miliony bezrobotnych, 
zjawia się program, plan ,,Funduszu Pra
cy4', jakby przemówić chciał do tych 
szarych wynędzniałych mas: zaczekaj
cie jeszcze kilka miesięcy..* opracowali
śmy nowy plan, zaciśnijcie zęby, przy
ciągnijcie na swych zgłodniałych żołąd
kach pasy..* I sypią się cyfry, ot choćby 
te na rok 1935-36. A więc z kredytów 
„Funduszu P ra c y 'w y n o sz ą c y c h  66XA  
milj. zł* przeznaczono na dro-i —
38.800.000 z l,  na roboty komumkacyjne 
wodne 9.600.000 z l ,  ma roboty meliora
cyjne w  dziedzinie obwałowań 3.800.000 
zł-, na regulacje rzek nie splawnych
4.400.000 zł., na robotnicze budownictwo 
m'eszkan'owe 5 mli. z l,  na Inwestycj* 
miejskie 12.700000 zł.

J.ak obilcza „Fundusz Pracy“, z kre
dytów powyższych otrzyma pracę oko
ło 75 tys. osób co odpowiadałoby w y
datkowi około 900 zł. na bezrobotnego.

Cyfry, plan, programy, a pod jesień 
okaże się, że „Fundusz Pracy“ zdołał

Wykładowcami na powyższych kur- 
sHch • • *

Prof: Zakładu Rybactwa U- J. w  Kra
kowie dr. Teodor Spiczakow, insp. ryb, 
Urzędu Wojewódzkiego inż. M. lani- 
szewski, insp. ryb* Lwowskiej Izby Rol
niczej in. J. Gumowki i instruktor ryb- 
Lwowskiej Izby Rolniczej Piotr Kra
sicki., . * ■

Kursy powyższe mają na celu zazna
jomienie dzierżawców oraz ich pracowni
ków ze sposobami racjonalnej gospo
darki na obwodach rybackich*

fta zakończenie kursów odbędą się 
egzaniina, świadectwa z których będą 
wydane w tym samym dniu.

Lwówka Izbą Rolnicza starać się bę
dzie o zabezpieczenie biorącym udział 
w kursach: zniżki na przejazdy koleja
mi, tanich noclegów i utrzymania*....

Zgłoszenia przyjmuje Lwowska izba 
Rolnicza Lwów, ul. Kopernika 20 do dnia 
12 .2* 1935, oraz udziela wszelkich w y
jaśnień-

Opłata ża kurs wynosi zł. 10, za eg
zamin wraz z  świadectwem z l  5 od 
ucze$tnika>. Opłatę należy uiścić na kon
to PKO Nr. 501.980 „na kursy rybackie*,•

I wykonać tylko część zapowiedzianych 
|robót

I A bezrobocie hula i hulau — zupełnie 
nie licząc się z  ,,planem*4 Funduszu 
Pracy**- Gdy bowiem w grudniu 1928 r. 
liczba oficjalnie notowanych bezrobot
nych wynosiła tylko 126 tysięcy jedno
stek, to obecnie mamy ich 450.000, czyli 
o 334.000 więcej. W ciągu więc tego 
okresu zarejestrowane bezrobocie 
wzmogło s’ę o 265 roc. Idzie przez kraj 
niszcząca lawina, której się nie chce wi
dzieć.-.

Gdyby się nawet sprawdziło, że 
„Fundusz Pracy“, jedyne poważne źró
dło, zatrudnić zdoła 75 tysięcy bezro
botnych w  sezonie pracy — co stanie się, 
względnie oo się stać ma z resztą —
325.000 bezrobotnych?

To pytanie groźne zawisło nad pol
ską rzeczywistości.

Po pomarańczowe] — 
bananowa fala

(g) Jeszcze nie wyjaśniła się sytuacja 
na rynku pomarańczowym, a właściwie 
wyjaśniła się w ten sposób, że poma
rańcze zupełnie znikły z rynku krajowe • 
ga, a w.ęc i lwowskiego, a Już sygnali
zują nadejście do Gdyni większych 
transportów bananów, które idą do 
Polski za obniżonem cłem. W związku 
z tem, jak zapowiadają, cena bananów 
znacznie spadnie Spodziewana jest 
sprzedaż ich po cenie 2 zl. za kilogram.

Jak właściwie wygląda front pomarań
czowy we Lwowie? Na sobotę wieczo
rem zarówno hurtownicy jak i detaliści 
zwołali konferencję prasową, na której 
przedłożyli przedstawicielom dzienni
ków lwowskich wszystkie koszty, jakie 
ponoszą przy nabyciu i sprowadzeniu 
pomarańcz do Lwowa. Nie będziemy 
wchodzić w  szczegóły. Kupcy, zarówno 
hurtownicy jak i detaliści skarżyli się, 
że przy cenie 1.30 zł- za kilogram po
marańcz ponoszą straty, tem większe, 
że ceną tanich pomarańcz hiszpańskich, 
objęte zostały również przez władze 
czuwające nad cennikiem i pomarańcze 
jaffskie 5 włoskie. Kupcy lwowscy pomi
jają aukcję gdyńską i sprowadzają po
marańcze wprost z  portów załadow
czych i mimo to nie są w  stanie poddać 
się kailkulacji władz.

Na podkreślenie zasługuje inna stro
na medalu, a mianowicie „planowa*4 go
spodarka naszych czynników decydują

cych, która na całej linii nie zdała egza
minu. Jeszcze raz okazało się, że rogu* 
lowame nurtu gospodarczego od zielo
nych biurek, z hermetycznem odcięciem 
się od życia pociąga za sobą chaos, po
głębiany przez improwizacje przeróż
nych referatów Ministerstwa Przem. I 
Handlu •

Obecnie tak się sprawa przedstawia, 
że w  Gdyni czeka na rozsyłkę ponad 2 
miliony kg., a w  konsumpcji towaru 
brak, gdyż aparat handlowy został przez 
bierny opór żydowskich hurtowników 
unieruchomiony.

Są wprawdzie próby ze strony pol
skich detalistów w  Warszawie sprowa
dzenia za pośrednictwem chrześcijań
skiej firmy „Stowinkol*4 większych tran
sportów pomarańcz do kraju, niestety l 
tu bezplanowa „planowość** stawia na 
każdym kroku przeszkody. Dzięki tej 
„planowości4* żyjemy obecnie pod na
strojem pomarańczowo - bananowym, z 
tą różnicą, że tych pomarańcz i bananów 
n:e oglądamy.

GIEŁDA LWI WSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty we wszystkich 

prawie artykułach.
Bobik, Wyki, hreczka, kasza hreczani 

oraz otręby żytnie podrożały.
W innych artykułach utrzymują się 

ceny na niezmien onym poziomie.
Tendencja niejednolita, usposobienie 

ożywione.
Ceny parltas Podwołoczyska od do
Bobik 13.30-^14.00
Wyka czarna 18.00—18.50
Wyka szara 17.00—18.00
Hreczka przemiałowa 14.50—14.75
Otręby żytnie 7.50— 7.73
loco wagon Lwów od do
Otręby żytnie 7.50— 7.75

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna

Ruch skromny. — Dolar poza giełdą’ 
zł. 5.28 l/2.

Giełda warszawska
W arszaw* I ł .  I. 193 Ś

3 proc. po i. budow laaa 47 —
5 proc. p o i. inwestycyjno — .
4 proc. po i. inw est. seryj. —
4 proc. p o i. konwersyjnu 65“50 .
5 proc. p o i. kolejowa . j * '50
6 proc. po i. dolarowa 75.75
4 proc. po i. dolarowa 53*50
7 proc. p o i. stabilizacyjna 71'50

1q proc. po i. kolejowa

WALUTY I DEWIZY
Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

22*13123*70 P raga
172*84 Stockholm —
358'05 Szwajcarja 17T46
25*95’ Włochy 45*26
5'3l* Berlin 212.70

EARNEST HOLM
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Między nim a zbawiennemi schodami były jeszcze 
podwójne drzwi. Wiedział, że ze wzbierającą wodą 
praca jego staje się coraz trudniejsza i użyć będzie 
musiał największego wysiłku, by pokonać opór wody, 
która sięgała mu już powyżej kolan. Z trudem dostał 
się do małych schodków, trzymając z całych sił nie
przemakalny woreczek w zębach. Klucz obrócił się 
z  łatwością, ieęz drzwi nie miały żadnej rączki, a na- 
pór wpdy na nie powiększał się z każdą minutą. Za
cisnął zęby, westchnął głęboko i ciągnął z całej siły 
rowoli... równomiernie..*

ROZDZIAW 42*
Diana usłyszała straszliwe słowa, nie zdając sobie 

w  pierwszej chwili sprawy z ich znaczenia.
— W międzyczasie Mr. Holt zakończy życie. 
Otworzyła usta, by wyładować sw ą rozpacz, lecz 

z  gardła ̂ nie wyszedł najmniejszy nawet ton. Ona za
mordowała Larry‘ego! Jej własne ręce przesunęły 
rączkę, która go zatopi! To przecież powiedział Judd' 
Ona go utopiła, — ale w jaki sposób? Gdy zrozumiała 
wreszcie znaczenie słów, rzuciła się na doktora, by 
się ratować. Nie chciała omdleć, za żadną cenę nie 
wolno jej było omdleć 1 Musiała przecież istnieć jakaś 
droga, by ratować Larry‘ego. Rozglądnęła się zrozpa
czona za jakąś bronią — niczego jednak nie znalazfa; 
powoli uspakajała się. Przecież ci ludzie byli obłąkani 
i woli ich-należało ustąpić- Ale z drugiej strony szkoda 
było każdej sekundy.

Cała jej postawa i oczy zdradzały napiętą do naj
wyższych granic uwagę i skup:enie a gdy Davv;d Judd 
pochylił sie naprzód dostrzegła coś. cc napełniło ją 
nową nadz:eją- Jego bluzka była rozpięta i na tle białej 
koszuli dostrzegła czarny sznurek. Przypomniała sob'e. 
że Dawid używa broni automatycznej, a p y ta ła  gdzieś.

iż niektórzy w teu sposób mają broń tę umocowaną, 
by mieć ją zawsze pod ręką.

Dawid czytał właśnie jakąś beznadziejną scenę 
miłosną, gdy jej ręka nagle błyskawicznym ruchem 
chwyciła za broń. Jednym skokiem cofnęła się wtył. 
Maty stolik, na którym przygotowano dla niej kolację, 
upadł z  trzaskiem.

— Jeśli się który poruszy, strzelę, — krzyknęła bez 
tchu- — Otwórzcie natychmiast drzwi 1 wypuśćcie go!

Obaj mężczyźni poderwali się na nogi i spoglądali 
na nią zaskoczeni.

— Pani — pani przerwała mi czytanie, — krzyknął 
Dawid drżącym głosem skrzywdzonego dziecka. Zda
wało się, że nie widzi groźniejszego niebezpieczeństwo!.

— Otwórzcie natychmiast drzwi, — wyksztusiła, — 
i uwolnijcie Larry Holta, -w przeciwnym razie zastrzelę 
was.

Dawid zmarszczył czoło i oparł rękę na płycie 
marmurowej kominka. Dostrzegła, jak nacisnął guzik 
i światło momentalnie zgasło- Wypaliła z rewolweru.

Huk eksplozji omal ogłuszył ja. W  następnej se
kundzie silne ramiona oplotły ją i rzuciły na krzesło.

— piani przerwała mi czytanie, — płakał niemal 
Dawid, a doktór Jądd spoglądał bojaźliwie to na brata, 
to na Dianę. — A teriaz, — rzekł Dawid zgryźliwie, — 
nie poślubię już pani.

Wielkie jego ręce objęły ją w  pasie 1 podniosły 
wgórę. W oczach jego zabłysły łzy — łzy zadraśniętej 
dumy i ambicji- Potem w  przypływie dobrego humoru, 
tak charakterystycznego dla umysłowo chorych, rzucił:

— Sądzę, że już chyba nie żyje. Bracie, — rzucił 
pytająco pod adresem doktora, który skinął głow ą  
z  westchnieniem ulgi.

— Tak, on nie żyje już, — odrzekł. — Mam ̂  wra
żenie, że woda podnosi się o pół metra na dwie minuty.

— W  m nucie i pięćdziesięciu sekundach-
— Na miłość boską, ratujcie go! —- krzyknęła roz

paczliwie Diana. — D?m wi?m w szystko, co chcecie —. 
wszystko w szystko. Mój cały majątek, wszystko, co 
posiadam-

— Sądzę, że mogłaby go pani teraz zobaczyć. '-*• 
Dawid nie zwrócił zupełnie uwagi na błagalną prośbę 
Diany.

— Przecież jest ciemno, — rzekł doktór, potrzą
sając głową-

— Ależ naturalnie. Jak można być tak głupim, by 
o tem zapomnieć. Zawsze bowiem gasimy światło, — 
rzekł Dawid, którego gniew minął równie prędko, jak 
powstał. — Woda bardzo szybko przepływa przez 
otwory w  podłodze w piwnicy. Pompujemy ją z dachu 
tego domu do Piwnicy- Wie pani, mamy na górze 
bardzo du?y rezerwoar wodny, — ciągnął dale , — 
a człowiek, którego chcemy zatopić, nie może wznieść 
się do góry, ponieważ przytrzymuje go waga łańcucha. 
Raz jednemu udało się zwlec z łóżka, — czy przy
pominasz go sobie?

— Bardzo dobrze, — odrzekł brat tonem opowia
dania. — Musieliśmy prawie trzy metry wody wpom
pować do piwnicy, zanim zmarł.

Słuchała skamieniała. Czy był to tylko straszliwy 
sen — czy zbudzi się z niego?

—Dużo jednak czasu trw a opróżnianie i osuszanie 
piwnicy- B y ła . to specjalna złośliwość tego człowieka*. 
Niepotrzebnie zadał mam tyle bezcelowej pracy, ciągnął 
dialej Dawid i pc raz pierwszy doktór popatrzał nań 
zatroskany.

— Musieliśmy suszyć łóżko, — opowiadał Dawid 
dalej tym samym tonem. — Czy zauważyłeś, bracie, że 
łańcuch zardzewiał? To nie w porządku. Coś takiego 
obraża moje oczy.

Obrócił się do Diany i spojrzał na nią w za« 
myśleniu-

— Moja żona, — rzekł cicho, a oczy jego zabłysły 
tak. że zadrżała. — Moja żona, — rzekł znowu I por- 
wiał ją z rozdzierającym okrzykiem.

— J a  j e j  p o t r z e b u j ę ,  J u d d !
Obrócił się. Ktoś wszedł bezszelestnie do pokoju — 

rewolwer trzymany w ręku skierowany był wprost 
w serce Dawida.

Bvł to Larry Holt. (C. d. o j
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Raid 7im jw y do Monte (ario
WARSZAWA. 20. I W  sobotą na

stąpi? w różnych punktach Europy start 
do raidu zimowego do Monte Carto. 
Przez Polską prowadzą dwa szlaki: 
jeden z Tallina przez Kowno K ólewiec, 
Pułtusk. Serock. Jabłonną i W arszawę, 
drugi pr/ez Sniatyn Halicz. Lwów, To
maszów L ublin 1 Warszawą.

Ogółem przez Polską ma przejechać 
27 maszyn, z tego 20 z Talbna 1 7 z Bu
karesztu.

W roku b łeż. wśród zawodników 
startuących na szlaku tallińskim znaj
dują się dwie polskie maszyny miano- 
nowicie ..Ford" z Jerzym Nowakiem 1 
.Packa-d" z ŁubieńskJm i Rychterem.

KRÓLFWTFC. 20. I W n’edz'elę ra
no przejeżdżały przez Królewiec samo
chody, biorące udział w rajdzie do 
Monte Carlo. Na 20 maszyn, które wy
startowały z Tallina. 5 wycofało sle na 
drodze do Kr^ewca spowodu śPskiej 
drogi O 2 maszynach, bfak wiadomości. 
Herwszy przvby? do Królewca Polak 
Nowak na ..Fordzie".

WARSZAWA 20. 1. (PAT). Do 
Warszawy pierwszy z samochodów.

ZAKOŃCZENIE OBRAD LIGI PZPN.
WARSZAWA 20 I. W niedzielą 

zakończyły Sie w W arszaw ę obrady 
Ligi Polsk^egc Zw. Piłki Nożnej W d u -  
gim dniu uchwalono kalendarzyk roz
grywek ligowych pierwszej i d-ug.ej 
rundy na r. 1935 W wolnych wn oskach 
rozpatrywano wmosek Warszawianki 
n utrzymanie jedenastu klubów w Lidie. 
Po przemówieniu dr. Wojakiowsklego. 
Warszawianka wniosek swó' wycofała.

Następnie uchwalono głosować * za 
znies;eniem autonomii sędziowanej i 
za zniesieniem kadencj. Liga w ypow e- 
działa się równ.eż przeciwko wyklu
czeniu klubów fabryczrych.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
nakładania kar na graczy. Niektóre khi- 
by wypowiedziały się. aby jedynie L.&a 
miała prawo karać graczy klubów ligo
wych. Ponieważ taka uchwała mogła 
wywołać sprzeciw okręgów walne ze
branie wypowiedziało się wkońcu aby 
WG. i D Lig* jak dotychczas karał 
tylko graczy biorących udział w me
czach o mistrzostwo Ligi, podczas gdy 
wszyskie inne sprawy podlegać będą 
kompetencjom władz okręgowych.

Budżet został znacznie zmniejszony, 
gdyż, jak się okazało, Liga rozporzą
dza płynna gotówką w sumie 8 tys. zł 
Walne zebrame postanowiło zatem 
aby ubezpieczenia graczy pokrywała 
Liga z własnych funduszów a nie kluby 
jek dotychczas

MECZE SZERMIERCZE 
O MISTRZOSTWO LWOWA

LWÓW. 20 1 W sobotę i w n ędz e- 
ę odbyły się dalsze miecze szermiercze 
o drużynowe mistrzostwo Lwowa. W 
sobotę K1. Szermierczy pokona? Pogoń 
na szpady 6:3 1 na szib łe 7:2 w nie
dzielę Drcr wygraj z Sokołem Macierz 
na szable 5:4 zaś na szpady przegrał 
w identycznym stosunku

KALBARCZYK USTANAWIA DWA 
NOWE REKORD V PO* SKI

WARSZAWA 20. 1. W medz>lą 
Kalbarczyk zaatakował rekordy łyż
wiarskie Po^ki n* 50C * 3000 m Ob’e 
próby zakończyły się pełnem powo

[biorących udział w raidzie do Monte 
Carlo przybył około godz 15 Nowak 
i na „Fordzie" Do godz 20.15 przez 
W arszawę przejechało 12 maszyn wy
łącznie ze szlaku tal lińskiego. Jako 
czwarty przybył do* Warszawy drugs 
z Polaków, Łubieński, na ,Packardz:e“. 
Punk* kontrolny w Warszawie zostanie 
zamknięty o godz 1 w nocy

WARSZAWA, 20. *. W dalszym 
ciągu raidu automobilowego do Monte 
Carlo przejechało przez W arszawę 14 
maszyn- które wystartują jutro w dal 
szą drogę 7 wozów olpadło z konku
renci!. Z Bukaresztu wyruszyło 7 wo
zów punkt kontrolny w Snła ynle mi
nęło 6 zawodników Przyjazd pierw- 
szych zawodników do Lwowa spodzie
wany był około godz 15. tymczasem 
dop:ero o godz 20 przejechał przez 
Stanisławów Curt Graff. który ze 
względu na spóźnioną porę przenocuje 
w Słau;sławowje Z wod Oćtynji przez 
wielkie zaspy śneżne musiał zawrócić 
z drogi Weisch Pozostali zawodnicy 
awrocili z pod Sniatyna.

dżemem Na 50o m. uzyskał Kalbar
czyk czas 49.2 bijąc rekord Jucewicza 
usiano w ióry w r 1920 o 0.4 sek Na 

f 3000 m Kalbarczyk uzyskoł śwle ny 
• czas 5.22.2, trląc dawny rekord Polski 

o 92 sek. Czas Kalbarczyka jest trze
śn i w tym roLu na śwfecle

Nehr ngr.wa zaatakowała również 
ibicurd Poisk’ na 500 m Ta próba nie 
udała się. gdyż Nehringowa startowała 
poraź trzeci w ciągu ni°dz:eli. po dwóch 
ciężWch biegach o ni st^zostwo W ar
szawa. Czas ?ej wvnosd LÓf 2.

WARSZAWA. 20. 1. W niedzielę w 
drugim dniu zawodów łyżwiarskich 9 
mistrzostwo W arszawy w jeździe 
szybkiej, rozegrano dilsze konkuren
cje. Ostatecznie mistrzostwo pań zdo
była Nehringowa (Pobna).- która wy
grała wszystkie 4 koukn-encje W.ce- 
m^trzostwo zdobyła LIpstadtówna 
(AZS). M.strzostwo panów zdobył Mi
chalak (Pcioma) orzed Lisieckim Dru
żynowe mistrzostwo zdobyła Polonia 

i 20 pkt., przed AZSS 8 pkt. i W arsza
wianką. 4 pkt.

POL. KL. SPORTOWY BIJE 
HASMONEĘ 8:6

LWÓW. 20. 1. Z okazji 10-Iecia 
istnęma sekcji boks^iękiej Hasmonei 
cdbył się w dniu wczorajszym w hali 
spprtowej mecz bokserski pomiędzy 
drużynami Pohcy.nego Klubu Sporto
wego z Kat. wic | Hasmonei Mecz ro 
zegrany w siedirru wagach w ogólnej 
punktacji wygrał Policyjny Klub Spor
towy w stos. 8:6 Wyniki technsczne: 

Waga musza: Lieberman (H) remi
suje z Pawlicą (P ); wa*a kogucia: Schl- 
tak (H) remisuje z Nowakowskm (P): 
waga piórktwa: Ack^mian (H) remi
suje z óchym  (P); waga lekka: Binen- 
stock (H) remisuje z Matuszczykiem 
(P); waga półśredma: Straus (H) wy 
grywa w 2-ej rundzie przez tech k. o. 
Kernerem (P): waga średnia: Gbursk’ 
IP) wYgrał na pkty z Safirem (H): Waga 
pSV eżka: Wieczorek (P) wyj ~vwa w 
3-ęej rundzie przez tech k. o z Fieisch 
laroem (HI Sędziowali w ringu na 
zmianę: p. Wende i Fuhrman.

Mgr. Wł. B ilan wybrany pouomre do Rady Miejskie]

„sanach" na mgr. Bilans. zdążył sku* 
pić koło 'ego kandydatury o 95 gtosóW 
wjecej niż w je?5en*ivni terminie- 
Wśród s a n d ró w  irueiscowych zapa* 
nowała silna konserwacja. Rozwinęli 
oni szalenie silną agltnnlę. zmobilizo
wali niemal wszystk-e dorożki samo
chodowe J konna w mieście. któremi 
zwozili wyborców już od 7-mej ę 'dżi
ny i liczyM. że zdobędę w-^ystk e 5 
mandatów Socjaliści zdoby'.; 1 mandat 
dzięki Żydom, którzy na nich swe gło
sy oddali.

ODPOWIEDŹ KUPATORJUM
WILNO, 20- 1. (KAP). Na p3d3nie 

wniesione przez rodziców m. Białego
stoku do Kuratorjum Okięgu Szkolnego 
w Brześcu n/Bug em w sprawie usu
nięcia nauczycieli Żydów ze szkól pow
szechnych, Kuratorjum odpowiedziało 
odmownie zaznaczane, że ;odan'e to 
..nie zostało uwzględnione z braku pod
staw".

Jak się dowiaduiemy rodzice odpo
wiedz^ tą nie są zadowoleni i będą w 
dalszym ciągu czynili starania o usunie
cie nauczyc‘eli Żydów.

KURJER SPORTOWY

CZARNI LEGJA 1:1 (1:1. 0:0, 0:0)
Wczorajszy mecz hokejowy o mi

strzostwo okręgu, rozegrany między 
Lechją a Czarnymi. zakończył się wy
nikiem remisowym 1 : 1  (1 :1 , 0: 0 0 :0).

Przebieg gry: Zaraz po rozpoczęciu 
Czarni przeprowadzają kilkg szybkich 
ataków, jednak niewykorzystanych 
Lechja rewanżuje się wypadami Tru- 
sza. również nieskutecznemi Wreszcie 
Jałowemu 1. udaie się przebić przez 
obronę Lechitów j strzelić bramkę dla 
swych barw W chwilę potem Trusz 
z podania Katały wyrówmilę. W dru
giej tercji gra tcczy sie pod znakiem 
przewagi Czarnych, którzy nie wyko
rzystują szeregu sytuacyj poebramko- 
wych Groźne wyjazdy Kasprzaka z o- 
brony nie zmieniają wyniku. Trzecia 
tercja obfituje w mnóstwo ciekawych 
momentów Gra prowadzona jest w 
szybkiem tempie. Pod koniec Sokołow  
sk? (i r ituje w ostatniej chwili, wybija
jąc krążek.

Z drużyny Czarnych wyróżnili się: 
Kasprzak, doskonały tak w defensyw e 
jak i w ofetiSyWe. dalej Czyżewski i 
Jałowy I. Dobrze spisai się rezerwowi 
„Kazimierski" i „Zdzisławski", zwłasz
cza ten pierwszy. Z Lechjii gra:ącej na- 
ogół słabo ale ambitnb i ofiarnie, wy
bijał się Trusz.

Sędziował Ł dobrze p. W. Kuchar.
MISTRZOSTWA KI ASY B.

W PRZEMYŚLU
PRZEMYŚL 20. 1. W niedzielę. 20 

b. m odbyły się w Przemyślu zawody 
hokejowe • mistrzostwo klasy B. po
między drużyną Polonji (Przemyśl) 1 
Ogniska (Jarosław), zak^ńctone zwy
cięstwem polnnj! 12:0 (5:0 3.0 4:0). 
B ram ki; dlą Polonii zdobyli: Dvhdałe- 
w ’cz 6 Renek 3, Kałamarz 2 ,i Bednar
czyk 1.

Nastęonie odbył się mecz hokejowy 
pomiędzy drużyną H. K S. Czuwaj a 
Ogniskiem (Jarosław). Mecz zakończył 
się wysokoprocentuwem zwjełęstwem 
Czuwaju ?3:0 (12:0. 7.0. 4:0) Drużyna 
Ogn ska była wyczerpana pop’Z'edniem 
spotkaniem z P>lonją 1 osłpbmna wsku 
tek braku bramkarza Bfamki dla Czu- 
■\i3?u śtrzęiHi- Godek i Pole po 7, Bi:an 
V 5 Bi'a^ IV 3 Lorenc I

Obydwa spotkania sędziował p. Ro
man >ec.
SWIFTNE ZWYCIĘSTWO POLAKÓW

NAD NIEMCAMI W 7URYCHU
ZURYCH 20. 1 W ntedzielę odbył 

się w D?vcs ^  ramach turnieju hoke
jowego o misrzostwo świata sensacyj
ny mecz pomiędzy Po sKą Niemcami. 
Polska znajdująca sfę obecnie w dosko
nałej formie, odniosła zdecydowane 
zwycięstwo nad zeszłorocznym mJ- 
strzŁitn Europy, Niemcami, w  stosunku 
3:1 (i:0, 2:1, 0.0). Przez cały czas za 
znaczała się przewaga Po'sk która 
już w pierwsze* tercji zdobyw- prowa
dzenie przez Stuptiickiego. W d"ug5e’ 
fazie gry przewaga Polaków wzra«ta. 
Cwooęm tej przewagi są dalsze dwie 
bramki ze strzałów MnrchewCzyka 1 
Kowalskiego. N5ęmcy rewanżują s:ę 
tylko jedną , bramką ustalaiacą wynik 
dnia W ostatniej tercji m:mo wys łków 
Gbu drużyn wyn:k nie ulega zmianie

Przy tej okazu zaznaczamy te  o 
porażce Polski z F-ancą zadecydował 
samobójczy strzał Stunnłckiego. Fran
c a  jak wadomo wygrała n * znacznie 
w łaśn i różnica jednej bramki.

W poniedziałek Po’ska soctka ŝ‘ę z 
W achami W razie zwycięstwa Pola
ków wejdą oni do drug;ej rundy rozg*y- 
wek Narazie o p^rw sże miejsce w tej 
grupie ubiegają się Włochy s F"anca. 
N emcy wobec dwóch porażek nie ma
ją ju t żadnych szans

DAVOS 20 1 (PAT). W dalszych 
rozgrywkach hokejowych o mistrzo
stwo św-iata osiągnięto następujące wy- 
n;k i: Czechosłowacja — Rumunia 4:2 
(2:1 0:1 2:0) Szwecja — H^land a 6:0 
(l :0 4:0, 1:0) Kanada — Łotwa 14:0 
(3:0. 7:0. 4:0). Austria - -  Belgia 6:1 
(0:0, 2 :i;  4:1). Włochy — Francja 1:1
VS)' • •i''_ •'

SALONIKI. 20. 1. (PAT). Gd 30 go
dzin pada śnieg w Salonikach i Calei 
Macedonii greckiej Tracji i Tessalji- 
W n ektćrych mieiscowościach mróz do 
chodź/ do — 10 stopni.

PRZEMYŚL 20 1 (tei wł. M.) Na nie- 
dztełę 20 bm. rozpisane zostały w Prze
myślu po raz trzeci wyfjory uzupełnia
jące do rady miejskiej w czwartym O- 
kręgu wyborczym (część Zasan a) spo
wodu . un eważmenia poprzednich w-y . 
borów odbytych w maju 1 listopadzie 
'934 przez wojewodę 'wowskiego.

C?ły dzień dzisiejszy minął w ńaf* 
-rupeiniejszym spokoju.. Frekwencja gło-. 
su:ących w godzinach porannych była 
bardz^ mała ze względu na ''Stry mróz. 
dochodzący do młnus 23 stopni. Frek- 
wencj? . w<-osla dopiero w godzinach 
południowych.

I W wyniku głosowała w obw 1 szym 
ii9ta Nr* 1 (BB) otrzymała 576 głosów*

w obwodzie 2-sim — F93; lista Nr. 2 
(Żj. Chrzęść) w obw 1-śzytn — 18 w 
J gim —■ 47: Usta Nr (narodowa) w ob- 
V odzie 1-szym — 303, w obw 2-gira —
1961 lista Nr 4 (PPS) w obw 1 szym — 
2Ó8. w obw 2-gim — 373; Usta Nr. 5 
fkóm ) w obu °bwodach razem — 21 
Wobec tego z listy narodowej mandat 
ponownie uzyskał p mgr Włodzimierz 
Bllan. na którego padło 499 (w listopa
dzie 404) głosów, sanutorzy otrzyma i 
3 mandaty (dr. Żaczek majster komi- 
rlarski Maź i sędzia C.ecierski), PPS 
zaś 1 mandat (Józef Paluch).

Wynik ten oznacza wielki triumf o- 
bozu narodowego który mim? n’esly- 
chanych oszczerstw, rzucanych przez

WARSZAWA ZŁOŻYŁA HOŁD 
WETERANOM Z 1863 R.

WARSZAWA. 20. 1. (PAT). Dziś ob
chodziła stolica uroczyście 72 rocznicę 
powstania styczniowego i oddała n a s 
zyty hołd żyjącym uczestnikom, wete
ranom 1863 r. O godz. 12.30 przybyli 
na pl. Marszałka Piłsudskiego, gdzia 
zebrały się już dziesiątki orgamzacyj i 
stowarzyszeń weteranów 1863 r. 
Wszyscy zebrani w liczbie około 4.000 
oddali im honory. Organizacje P W. 
sprezentowały broń. wszyscy zdięli 
czapki, a orkiestra odegrała Hvmn Na
rodowy. Po złożeniu wieńca przez we
teranów. pochód ruszył pod krz^ź Trau
gutta. gdzłe do zebranych przemówił 
w ceprezes z°rzadu warszawsVego 

^ Z .0 .0 . inż. Leon Kirkar - B^kow^kj, 
oraz weteran 1863 r. Mamert Mand^Oi, 
7. kolei złożono dwa wieńce n stóp k rzy  
ża Traugutta..

APFRVTOWAVTF HTnJTDWriirKÓW 
ZA ŚRUBOWANIE CFN POMARANC2

WARS7AWA. 20 1. (Tel wł. G.), 
W  dniu wczorajszym aresztowani zo
stali w W arszaw;c dwaj hurv>wnicy 
owoco^wl: Gece' Bo>rensztain i Joel So- 
snowicz. Borensztajn i Sosnow?cz są 
oskarżeni o śrubowanie cen poma
rańcz. wbrew obowłazufaeem" cen n ik o
wi ogłoszonemu orzez M. S Wew- 
Sprawa ich skierowana zostanie nt 
d rogę kamo -  sądową.

WARSZAWA, 20. 1. (tel. wł. G.) 
W ciągu dnia wczoraiszepo u toża zna
nego artysty, Jun iszy Stepowskiego, 
który uległ zakażeniu krw! odbyły się 
dwukrotnie konsylja lekarskie, przy u- 
dziale prof. U. W. Karwackiego, naczel
nego lekarza szpitala św. Rocha. dr. Ko- 
lodzielskiego i radiologa Jr. Flokstrum- 
fa 1 in.

Wysoka tem nera tura u chorego nie 
ustępuje 1 dochodzi do 40 stop.

N. JORK 20. 1. (PAT) Burze śnlet« 
ue srożą się na całym obszarze Stanów 
Ziedn. powodu;ąc Lczne ofiary w lu
dziach Dotychczas zarej^s+mwano 20 
ns4S . marlych wskntek mrozów. Svg* 
nailntla c z trzymaniu wielu pociągów 
w drodze.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
BP. MAR JA PILACTNSKA

Dnia 19 bm zmarła we Lwowie w 
36 roku życia śp Marja Piiacińska 
fpseudo Ksykowa) zasłMżon? J wyb'tna 
działaczka z okresu wa’k o nienodle- 
głość w latach 1914—19*3 Śo. Zmarła 
odznaczona była Krrrten* P  O W 

Orletam’** odznaką Wschód" ? fnne- 
mi. Pogrzeb odbędzie «ie dz;ś r. godz, 
ł 4-tej z kościoła OO Bernardynów

Telegramw i  nstat«(ei chwil' 
na str. 1 i 2-aiat

DWUKROTNE KONSYI ITTM 
U JUNOSZY STĘPOWSKIEGO
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SKŁAD POŚCIELI i bV!zny pościelowej, 
płótna, ręczniki9r kapy, 

firanki, dywany

ANTONI

PIETRUSZEWSKI
o b t e n i e

UL. H A L I C K A  20.
Tel. 13-33. 3

Cóż na to „G a ze ta  Polska” ?
^  Budapeszcie też nie zapowiada ą koncertów dla Polski po polsku
. Przed paru tygodniami narobiła ha- 
asu „Gazeta Polska" oknło sprawy kon- 
jjrtu z Paryża nadawanego do Polski i 
^szpanji. Koncert ten został przerwany 
^  żądanie jakoby abonentów „Polskie
go Radja' oburzonych na to, że audycji nie 
opowiedziano po polsku, lecz po fran- 
cpsku, hiszpańsku, włosku,. angielsku i 
^emiecku. „Gazeta Polska" odpowiednio 
jkzywiście Francuzów zmonitowała , jak 
półwiek winę tu ponosiła polska strona, 
^óra przy zamawianiu koncertu powin
na była zastrzec sobie zapowiedź w pol
skim języku.

W dniu wczorajszym zdarzył się wy
padek podobny. O godz. 21.25 transmi
towano z Budapesztu na wszystkie sta- 
—

cje Polskiego Radja koncert w wykona
niu skrzypka J. Hubaya i pianistki A. 
Fischer. Jakkolwiek koncert był przez
naczony tylko dla Polfki (oczywiście o- 
prócz Węgier), to jednak został zapo
wiedziany tylko w jęzvkach węgierskim, 
niemieckim i francuskim. I jakoś tym 
razem koncertu nie przerwano, i „Gazeta 
Polska" się nie oburza. A przecież z Wę
grami zawarliśmy niedawno konwencję 

kulturalną i chyba *4 w Budapeszcie lu
dzie, którzy umieją po polsku conajmniej 
tak dobrze, )ak w Paryżu.

Skądże więc ta drażljwość wobec 
Francji i pobłażliwość' wobec Węgier? 
Może „Gazeta Polska" łaskawie odpo
wie?

AUDYCJE RADIOWE
Radiostacja lwowska

Wtorek, dnia 22 stycznia 1935 r.
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. pro^r. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
2esp. T. Englendera. 12.45 Aud. dla dzie
ci na wsz. st. 13.05 O, c. koncertu 15.30 
^ ia d . o eksp. poi. 15.35 Przegl, giełd.
15.45 Muz. lekka w yyk. Zesp. H. Adam
skiej Grossmanowej z udz. T. Laskow
skiego. 16.45 Skrzynka PKO. 17.00 Mu
zyka symf. z płyt 17.25 Skrzynka języ
kowa — prof. Śt. Słoński.

17.35 Piosenlc w wyk. Haliny Rapac
kiej. 17.50 Skrzynka poczt, techn. — inż. 
3. Miński. 18.00 żvcie kult. i art. i Silva 
rerum. 18.05 „Mody" póg id. w opr. p. 
Stefanii Zielińskiej. 18.15 Płyty. *8.45 
»,Powstanie styczniowe w twórczości Źe-. 
tomskiego" — wygł. p. St. Adamczewski
19.00 Z Poznania. Recit. śpiew. Wandy 
Roesler-Stokowskiej (msopr.). 19.20 Po- 
Radanka akt. 19 30 Płyty. 19.45 Progr, pa 
Hz. nast. 19.50 Wiad. snort. 19.56 Lokdl- 
ne wiad. sport 20.00 Obrazek muz. „Sen 
Austriackiego rezerwisty" ukł. C. M. Zleh-

rera I T. Seredyńskiego. Wyk. Ork. salo
nowa i dęta Ork. Kolei. Na wsz. st. P. R.
20.45 Dz. wiecz. 20.55 Transm. z War
szawy. „Jak pracujemy w Polsce".

21.00 Koncert Śtow. Miłośników Daw
nej Muzyki. Z Konserw. Wyk.: Ork. ka
meralna pod dyr. O Straszyńskiego, T. 
Ochlewski i M. Szaleski (skrz.) oraz I. 
Rosenbaum (akomp.). IV A. Corelll: Con- 
certo grosso „Boże Narodzenie" (na 
ork. smycz, i organy), 2) A. Vivalćl: Kon
cert a-moll na 2 skrz. z ork. smycz. 1 or
ganami, 3) F. Yańiewicz (koniec XVII w): 
Duet na 2 skrz. i fort. (bas cyfrowany 
zrealizował Sikorski), 4) C. Ph. E. Bach: 
Symf. Nr. 3 na ork. smyczk. i fortep.
21.45 Płyty. 22.00 Koncert reki. 22.15 
Płvty. 22.45 Minuty Hter „30 ce^W" no
wela Jana Brzozy. 23.00 Kom. 23.05 Muz, 
taneczna.

SEN AUSTRIACKIEGO REZERWI
STY, Wiedeńskie walce, utwory charak
terystyczne, ma-sze pułków austriackich, 
dźwięki pobudki wojskowej i sygnałów 
złożą się na blirdziej ciekawie zapowia
dający się obrazek muzyczny pt. „Sen 
austriackiego rezerwisty", który nadany 
zostanie dziś o godz. 20.00 W audycji 
tej — układu Źiehrera i Tadeusza Se- 
redyńskiego — weźmie udział zwlęKśżo-

na orkiestra salonowa i dęta orkiestra 
kolejowa.

18.00 KOSZYCE. Recital fortep.
20.45 MEDJOLAN. „Parsifal", opera 

Wagnera.
21.00 RADIO PARIS. „Peleas i Meli- 

sanda", opera Debussy‘ego.

Radjostac:a krakowska
Wtorek, dnia 22 stycznia 1935 r.
6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Za

powiedź progr. i kor. :ert re k 1. 11.57 Syg
nał czasu, hejnał z wieży Marj. 12.03—
13.30 Transm: z Warszawy i Lwowa,
15.30 Transm. z Warszawy. 15.35 Pogad. 
„Paczki żywnościowe jako tania wymia
na artykułów spożywczych", wygł. mgr. 
M, Jędral. 15.45 Tr. z Warszawy

17.00 Muz. symf. ż płyt. 1) Beethoven: 
Uwertura Koriolan, 2) Wagner: Prelud i 
śmierć miłosna Izoldy, 3) Debussy: Nok
turny „Chmury".

17.25 Transm. z Warszawy. 17.50 
(„Skrzynka techn." w oprać. inż. Z. Kisiel- 
nickiego. 18.00 Poradnik turyst. 18.10 
Wiad. bież. 18.15 Trarsm. z Warszawy I 
Poznania.

19.30 Utw. skrzypcowe Paganiniego 
w wyk. sławnych wirtuozów (płvty).

19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 Tr. 
z W a rs z a w y . 19.56 Lokalne wiad. sport. 
20 00 Transm. ze Lwowa i Warszawy. 
22 00 Koncert reki.

22.15. Muz. popul. z płyt. 22.45 Od
czyt w jęz. esperanto: „Piękno budowy 
muz. polskiej" dyr B. Wallek-Walew- 
skiego, wygł. p. T. Hodakowski. 23.00—

90 Trai,c1r» 7 nraruławy.

P IĘK N O Ś Ć
HADAJA WYROBY MAC*
W. Pe<d***yaWego, Kr e m 
„HAWNA* Nr. 1. a n w i 
wąyry. ró1ło I nlz
Krem „HALINA* Nr. 2. łde . 
alcie ®fel ;rnuje eere, osuwa 

tm am ezkf. O  e k n t e e s a e ś e t  pewyrsryeb 
krem4w każdego ertekenałe żywe reklama 
n» Tsrysek WeehodnlrS gd*U demenatroweoy 
był chłepiee, « którego nalowe twarzy p*Vry„ 
wety ple fi a draea i iłowe wyleczona zestala 
kr-mem „HALINA* Do nabgotn rr A ztekach 
I Drogeriach. Febr. Cbsm. Kesm. „Pharma* 
chemie* Bydgos*c*. 1M9

Najtaniej ostrzy I nikluje, sprze* 
daje brzytwy, noże, nożyce i t .p,

Nowoczesna szlifiernia 19%

F .  K a r a #
u l .  K ą t r z y A s k i e g o  4

° ^  M n n 7 n i z  k ° s u t k ! e n i
maść U K U Ł U L g o i  r a n k i
od odmrożenia, oraz zapobiega 
odmrażaniu kończyn. 17®

i l i r C i i  ■t p i«ei p® m »h i
■wl I I  m* “ • elżesyck I oa barda* 
dogodne raty t Otomany ad 26 sł. Sypialni* 
*d 200.—. t ł  Yredeacy kuchenne od S5'— ■»,' 
Łóżka pniowe ad 15.— il. S padaeski a 

Statki a 17.— d . Kraenłe a 6 .*  «L

Na.
ffaftaAeny l a f a m  Mebli f l t

taprtanq
K / l l A I Ł
I STIIOWUr 

ŁW &W  
PŁAC S A O lll  
fi*h TU »40-09

Okazyjnie sprzedam
W  niebywale niskich oeaach. gabinet atylairT 
yiedeaski, klakawy garnitur eafjaaowy, jadi l- 
<n!ą modną erztehew ą, sypialnią nowoczesną* 
aerwa itlcą antyczną. biorca, taoezaay. Mion 
c.ahei iewy i antyczny, ebrezy Wojciecha Kos* 
arka. Sichulskiego ara* wtela iaaych palakich 
fe, a iarrr, dvwaav o er akie, karaaaaajt i kilimy.'
z,S A L O N  S Z T U K I11 Lwów, KI. Tan- 

akiei 1 nap. Kawiarni George a 
r  1317

i—  F U T R A
damskie, mąskis pa zamówienia wykaaajc.
i p rirrak ta  w adłof aajnowaayeli modeli p o | 
renach yraratąpareh  PRACOWNIA FUTER

M o s z u m a A s k L
I Miń W, Błlfśw 1.

Każdy wyra* 1° ^otty. -  O ôaaępra
ktahaadlowe de 10 w; ra*dw 30 fT .,dla 
•a*pk. p rae j do 15 wyra*6w 30 *r. O g ł o s z e n i a  d c o f a t e «

Jedno oyłoarenie nie maże p rzek raczał 
50 ełdw. Ogłoszenia reklam ow a w iród  
drobnych koaztają aa 1 mm. 1 łam. 30 gr

Drób, za:ące
•praedaie firma 
Mik^łala 23 tel.

Górakl, 
84.«n.

Lwów,
10343

Bidlzni
mąaką i damak
poóeiochy, akar 
patki, rękawic* 
ki, krawaty P 
wielkim w ybo  

raa paleca 
firma

zu  & niuni 
ZALESKI
Lwów, Bolmóp
4. 1103

Najtańsze, n tpepsze 
okowie

poleca nais^arna firma katolicka

L. Te Skrzypek
Lwów, Halicka 4 te lrfaa  44-70

. ' ■ ■ ■ 140’

BIAŁY TYDZIEŃ
we firmie

Bolesław Błock i
Lwów, A kadem icka 12. — Ceny 

z n i io r  2H3

Narciarskie 
«baw e

*paefalna x ochraniaezumi a jw a  
^aneją niaprsem akalne, po zai- 

ienycli eenaeb wykonuj#
oracownie

D Z I K I E G O  WŁ.
^*Yów, C horażczyzny H a  19^7

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Syk*tuska 2, tel 34 - 30 
Jt*l«ea d ruki gospodarcza. 102»

Nie wyrzucajcie
awoieh piaaiądzy, kapafąa tan. 
datą w azamale relclamewanej 
firmie, lecz saatm kupisz, oglą. 
dali wytweratą I *n*aaralą, a 
dewlesz tlą , ża nabądzieaz ma
kia taaio  i  trw rłe aypialala, {a* 
dainie, aaleay, pekaja mąakio, 
knakaia, otomany, bnfaiki, tap- 
ezaay, krzaała, siatki ! pedaazkl 
oraz wszelki# lana wedle aa]- 
owazych wżerów a aajlepazageS 
msterjał*, na dayadnyeh waran* 
kack apłaty — bez wekali.

W ytwórala makii „Lwawaka 
5-lci atałaray®, Lwów, ni. Lwaw- 
zkicb Dzieci 19. w padwórza — 
dem w łłii- ,1  1908

DORSZE śWie/e aadeazly 
kilogram 1'20,, W irga, Lwów 
Sienkiewicza 3 za H ołe em 
G re r» e ’a.  2 ^

2-poko owe
65 *1., -  p ł-eiopoko ow< 175 rł
do wynajęcia Lwów, Badenich 7

03vc

Forf^piany
kró tk ie  a*jnowsre, modele znai- 
kem lte, z gw araaeją prawdziwa 
okazja kupna, wymiaay, po Zn 
żony ib ceneeh. Lwów, Piiaud- 
zkiego -  21. pierw ato pigtrd 
Hanak.  1Q4)V

3 pokoje
arzyaależyteści pełny kem f*rt 
system karutarzaw y kas p o d a t
ku lokatorskiego Lwów, Seblń- 
skiego 8 boczna Zielonej II p ie 
tra  zaraz do wvna:geia. 10t31

słoaeczay freatew y łazfeaka 
bliska klinik ntrzym aaie laty 
Lwów, Gławińskiago 27[IL 10

K39'

4-pokojowe
m ieszkanie, komfort, de wyna- 
:ącia Lwów, Reja 5 (kocza* 
Pie>rar»kiei l. 1P347

N ieum eblow any
pokój a prscdpokoiam  lab 
klatki wynajrag ■ katolików 
Zgłaszenia Karjar, Lwów, Zimo- 
rowieza 10 z podaniem  warua- 
ków i ceny pod „Na atanowi- 
skn*. 104S1

W tej mbryee
aiaUssasamy ogłos.aaia o arelayah 
nteaskaalecb o»** peaaaknjąaycb 
aUesakaO — de 10 ra s , bas
,m i a l e

• Od 1 lutego
Lwów, Kurkowa 44. — ii p 
m liazkaaio b. 3 pokoje komfort.

’0'S7

FORTEPIANY 
p  I o a i a  a, ńs 
maje, sprzed* 

ku pa jo

ma r e c h
Lwów. Q ita r« t

Do wynajęcia
,D #m  Funduaza Em erytalaago 
Ursądników Banku G esp, Kra- 
jaweyo przy ul. Sw. T erasy  % 
l»I p. 5 pokoi * pełnym komforr 
tom. Bliższa w iadom eść u do 
rc-cy  K4»''

3-poko‘owe
komfortowe mieszkanie ia:cbgt* 
niej śródm ieście póazukiwaae 
ad zaraz. Ó ierty  Ku.jer, Lwów 
..Imorowiezfe 10. pad  „O fiepr 
lekarz.

Pokój

2 frontowe
leko jo  kaw alerskie lak pokój z 
kuchnią Lwów, Teatyńaka 11.

1 3'*’

2-osobowego
lo k a ja  nm eb ow aaege, możliwie 
niekrgpującego poszakajg od 
l/II. Listy Kurjer, Lwów. Żimo- 
rowieza 10 pad „Panktualny 

łntnik* 10’9f'

Mały
lakal aklepawy aa  w ytw órnią 
edzie iy  paszakiw aay bliska 
centrum. Zgłoszenia pad „Czynsz 
gwarantowi ny* do K arjara. a 
•edam em  w ar-nk^w . 10325

Jeden
wiąkszy lokal i 2 garaże da wy* 
naiąeia Lwów, nl. W ąska 3 
(Łyczaków). 1039*

f
Technik

Pokój
dla jednej lab dwa osób Z csłe> 
dsiennem utrzymaniem do wy* 
m ącia O glądać eodzieaaie od 
ł-tej Lwów, Potockiego 75. 
  10288

•ozzukajo jakiegokolwiek zają» 
cia, przez pół dala, — jako ko* 
respondent, urzędnik manienia* 
cyjnv, rytownik, maże ndzieiae 
również lekcji z zskresa gima. 
m at.-przyrada. Zgłoszenia do 
A dm iaistraeji Kur jera, Lwów, 
Zimor. 10 pod „Zdolny technik*

Urzędnik kolejowy
aosznkujo miaazkaaia koraierto- 
*ego 3 pokoje a kuchnią w 
Icaltoralaym aredewlaku. D ebre 
oaśrednictwo wynagrodzą Zgło- 
szeaia: L w ó w ,  Skrzynka poczto* 
wa 212.  -

Pokoi
słoneczny z atrsvm aaiem  Lwów, 
Gołr.ba 4. II p. drzwi 5. Kl37h

Pokój

4 pokoje
«)eneti.ne, pełaokom fortowe bal* 
ken, de wyaaiąeia. T ----- r' 1
noaza 37.

umeblawaay do wjraającla zaraz 
Lwów, P iekarska 20 m. 7. 10404

lat 29 poszukaj# posady wezae* 
go stróża aeen eg e  gajowego
podwórzowogo. O bsaajom ioay w 
gospodarsrw ie, ogrodnictw ie.
Łaskawe zgłeazenia T aaik po
czta Rozwadów. 10360

Lwów, Dłu- 
10408

Beapłatnio
jm ieazczaray ogłoszenia o wal 
nyen p ak a^en  i peaaukująeym 

okei i (. razy de m wyrazowy.

F o R ó j
frontowy do wyaająwa Lwóv 

l i l i L  p* 103971U41* % reaaw sk*

Lokal
na sswalaią odzieży ockraanej 
peasakiwaay w ceatram  miasta 
(mozs być boczna ulica lak w 
czystam podwórza). Łaak. zgła 
azaaia spraszam  do Kurjora pod 
„Szwalaia — gwaraacja* 103

OGŁOSZENIA 
W „KUBJERZE0  

SĄ BKUTECZNE I  TANIEl

Kawaler

Emigrant
zredukowany zsg rr?ieą, katolik 
^amotay, pracow ity, ebewiązko* 
wy wiok arodai, nroai (o jaką. 
kalwiek p racą  fizyczną, na 
akramnyeb w aran iaeh . Łaakawn 
zgłaszania do K ariera, Lwów, 
Zimorewicza 10 pad „Bezrsday* 

10371

Kucharka
dobrymi św iadectwam i peszą 

kaje posadą aa stałe lub doeba. 
dzącej. Zgłoszenia do Admiai* 
straeji Lwów, Ziraerowieza IC 
pod „Sami ea a a" 1037'
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Zimowe
W ogromnym wyborze 

A U fili*  P a rli

obryel Stark
Lwów, pL Mar|aeld

1764

O /lo u e n i w fcj ru b ryce  n a l t i n i l  
my do 15 t t i *  b esp la tu ic

Przyjmę
gospodynię — kucharką p raco 
w itą i uczciwą na w iejską sk re - 
m aą plebanję. Probostw o Brn 
•heothal o- Uh nów. ____1039S

ud  1 lu tego kucharki. W ym. ga- 
f « deb ra  getuw ini* , czystość, 
■chciwość, dobro długoletnia 
św iadectw a 1 dokum enty esebl 
•to . Schm idt, Lwów, Łyczaków 
ska 46. I p. . 10396

Służący uczciwy
kawaler, któryby latam  p raee 
wał w agródku potrzebny zaraz 
Z g ł  oszeiiia z edpisatpi św ia
d ec tw  Ch.zanowaki Lclc*h< v k a .

10405

Praktykant
t  początkam i de haadlu kcrzca- 
l .go  zo :aaia przyjęty. Zgłosze
nia od 12—2 Rybczyńcki Lwów, 
Potockiego 56. 10363

Binro Pracy
przy Izbic Lekarakiej lwowskiej 
zawiadamia, żo U bespieczalnia 
S p e łec taa  we Lwewia ogłosiła 
kaakarS na stanow isko: 1) 1 le
karza adm inistracyjnego (obwo
dowego) z siedzibą w< Lwowie, 
2) 15 lekarzy domowych z sie
dzibą we Lwowie, 3) 6 lekarzy 
domowych po jednym z siedzibą 
w Niamirowio, C hederew ie, Zi
mnej Wodzie, Bóbrao, Źbei- 
■kack i D awidowie. Podania na
leży nadsyłać aa  ręce  Lekarza 
N iczelaego U bezpieczała! Spo
łecznej we Lwowie, ni. Braje- 
rewaka 8, w term iaie  de  dnia 
25. styczaia 1935. godzina 12« a 
W pełedaie . ___________ 10393

Pieniądz
to zdrowie, zdrowie te  d esW  
nałe obiady z trzeeh dań złoty. 
Kasyae Pocztowa, Japońska 9.

104U

5 zł. miesięcin e
nanka pisania na m astyaach. 
Przyjmuje pi zapisywanie, str.
20 gr, powielanie 100 szt. 2'70 
wypożyczam maszvay od 10 zł 
Biorę azyaae od 9 —20-tej bez 
przerwy. Michalski Lwów, F re 
dry 7. tel. 7.43. 19-.

Chrześcijański
Zakład radje-techalczny Żurek 
Jan Lwów, Sykstaska 10 w po 
dwórzu przerabia, ulepsza rad io
aparaty  10239

Nie należy odkładał

„ K u r je r a "
przed przeglądnięciem

Oryginalne zawody Icajatówców w Santa Monika (Kalifornia).

Tanio
suknie, bluzki, spódnice, szła-, 
freki, fartuszki, sw etary, kam i
zelki m ęskie, pończochy, reform y 
poleca Szakalska Lwów, H a
licka 12 I p iętro . 1659

Do legitymacji
nowego typa  fetegrafje wyko* 
anje Skórski, Lwów, K operni
ka 22. 32733

Wielmożna Pani!
Majtanie] I najsolidniej wykona- 
je trw ałą eadulaeję Zakład fry* 
zjerstw a dam skiego i m ęskiego 
Michalski Lwów, Zyklikicwicza 
t. 49. 10205

do wszelkich pokoi 
oraz oryginalno an
tyki najkorzystniej 

nabyć można 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie
lińskiego Lwów, Kołłątaja 
w podw órza, Stała na s k ł a d z ik

848

Służąca
dobrze gotująca z najlepszem i 
poleceniam i potrzebna de Bory
sławia. W iadem aić Lwów, ul 
G osiew skiego 4. A. 1. piętro

10358

Nauczyciel
t ńeów dla osób z tew arzystw s 
Wi eeziatjr Rytm Lwów, Koper- 
nika 16. 10324

Dorosłych,
m łodzież egzaminowe przygo
tuje profesor. N iem ieckie le k tu 
ry maturalne. Lwów, Kurkowa
26. II. 9. lfMOfc

Rozłucz
Ofa Sianki. W spaniałe teren 
narciarsko-tnryatyczne. Pensjos 
a a t „Janina" poleca pokoje 
utrzymaniem. Ceny najaiższe.

76327

Puszysty śaieg
-doskonałe tereny, ciepłe, miła 
schronisko na przełąesy ta ta r 
skiej, oczekuje narciarzy. Sta cg j 
Tatarów  nad Prutem . 1034a

Meble

Szkoła
P. P. B enedyktynek łacińskich 
(Lwów, pi. Benedyktyński 2), 
obchodzi 150-leeie swego is tn ie 
nia. Prosim y daw ne uczennice 
o nadsyłanie adresów, D yrekcja 

10394

Złocenie ogn;owe 1 galwaniczne 
w rozm aitych odcieniach na żą
danie de grubości 0 5 mm oraz 
srebrzenie system em  o ektrycz- 
nym. Dla udow odnienia trw a
łości srebrzymy 1 łyżeczką bez
płatnie. eG alw anoplater* Lwów. 
K opernika 14 naprzeciw  Kina,

1311

elektryczne w iszące t stojące 
aajtaaiej LUX, Lwów, A kadam i 
cka 15. 157

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , gremo- 
chrony, wykonuje tan ie  i solidnie 
E lek tra" Lwów P asaż Mikola 

scha tel. 10-85. 1144

O brączki szczęśliwe 14 kar 
złoto od 7:5C u WANDERA 
Lw*w, Szajnochy 1 boczna Ko
pernika. Kapuję żłete zęby, zło* 
to, srebro, monety złote 1 srebrne, 
karty zastawnicze, płacę ceny. 
najwyższe. 140*'

Pokojowe klozety
poleca F r CHLADEK — skłao 
tow. żelaznych Lwów, Ryaek 45

1666

Katar nosa i krtani
usnwa PARAM ENTH Mike- 
lasch wyrobu A ptek i Mikalaaeha 
Lwów, K opernika 1, 2119

Zegarmistr zo wska
wżerowa pracow ała Mieczysława 
Tarasew icza Cherążczyzna 14 
Lwów, wykonu:a najzawilsze ro 
bety zegarm istrzow skie najtaniej

30473

Ł ó ż k a  ż e l a z n e

M asicare pierw szorzędnie wy
konaj* i szybko. Zakład fryzjer- 
■twa dam skiego i m ęskiego F-a 

M ichs'ski, L -ó w

ul. Zybllkiewicza 4 9
31850

Niema kryzysu
b e  w firm ie P ie tra  Łozińskiego 
Lwów, Ryaek 2& W ydaje się 
śa iad a iia , kolacje, piw a eksp" 
pe eOale reklamowej 80 gr.

80514

Pracowaia
kraw iecka Zygmunta Bzymaó 
skiage C zaruaakiage 3 tel. 42-64 
wykonuje w szelkie r  eh ety
w zakres kraw iectw a wckedząee,

3060

T a p c a c n n y  m e t a l o w e
P 8  O  C  6 C  O

wów, uf. Ł y c z a k o w sk a  4.
Telefon 74-30. 

fabryka Tercjai**ka 10.
Telefon 15-83. 114

Piotr
K alltyńikl P ierw szorzędna P ra 
sow ała ia k is a  m ęskich Lwów, 
ul. W ałowa 19 ta ie fea  60-27. 
Na składzie dobórCwe materjały 
Robota solidaa. C in y  przy 
atępae.   30632

Bańki
pijawki staw ia specjalista 

Józef Michalak!, ul. Zyhllkiawi
cza 49.

Przybory szkolne
Eosyty bloki rysunkowe aajtanie* 
seieca A at. JAMINSKI, Lwów 
^reieachy 2 tel. 78-76. 14’

32068

bo są one

obrazem życiu
lego

blasKOfii i cieni,
ale mogą być równie!
podnieta I bodźcem

Twych poczynań 
I przedsięwzięć.

Salou Gorsetów
„Antinea^
P iłsu d sk ieg o  11 •
tal. 12-32 wyk*"
■uje w edle ■aj* 
nowszych modeli 
w iedeńskich i pa* 
ryskich. Gorsety* 
napierśniki, apu1 
■ki p reparaty]**  
i aa czas ciąży 

Wykonanie wykwintne. Ceny 
najniższe. W arunki degedne. 17

P o m o c  lek a rsk a  ■§■

Konces. KURSY KOSMETYCZNE
S t e f a n j i  H i w p ^ s i e w i o t s w e j  pod kierownic* 
twem Dr. Durdełły i inż. chemii L. Poituraka, Lwów, 
Kopernika 42 A. tel. 72-18. Wpisy codziennie, pro-oektjr 
wysyłam. Praktyka codzienna w Gabinecie „DISTIIICIIIIĤ

Humor zagraniczny

Ruiny jednego i  zamków w dolinie Wa gtę Doliną tą biegnie linja kolejown,
prowadząca do Rużomberku.

«= Proszę o spis potraw. . .
— O, to zbyteczne, wiem zgóry, że pan zamówi sztuK 

m ięsa . . .
— A skąd pan o tein może wiedzieć, przecież mnie p sf  

nie znal
*■* Bo nie Innego nie mamy, proszę pana. .

f H u m o r is t  L o n d y n ) . ' 3 . F , 1

P E M M I K  U O Ł O S Z C N :
I s l d a n y  nr te k śc ie

1-szsj stronie • e \
!ała 1-sze strona • • •% '* e ’#djs 
]a 2 -g ie j  I 3*oJ ałrcnla  ' .  * ^ « | 
‘ la  2-ga Inb 3-eia strona a § J  

|s s  dalszych atronacb tekstu  e l  
C ała strona . • • • • • • » ' *

m.  1*50
„  1.20O— 
"  080  
"  800— 
„  0 7 0
„  600—

R óżne rek lam y  t
K omunikaty I artykuły raklamowe o Zł. 1.— 
Nu atronle kronikarskiej .  .  • * ,  *  080  
W dodatku UtCracke-naukowy » •  . » i • w 4"”“  
N ekrologi do  **00 mm. .  . .  • »  „  050  

0  r  300 „  .  ,  y . T ,  * 0  0*80
w powyżej 300 mm. • v ,  •  ■ ■ 1*—

O głossenia drobne i
O g łe tten la  za tekstem  za mm. •  ,
Na e ib  stronie i wśród drob. (6 łam.) 
O głoszenia drobne sa  iłowo . .  . 
Matrymonialne 

ilct ‘

0*30 
030  
OlO 
0*20

Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tyiko zo gotów kę.

Podstaw ę obliczeniu jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka aen ogłoszeń moi* nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię 
O głoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych kosztuję o 20̂ 1# drożej.

ezasio i  obowiązuje tak ie  te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
25 ptoo. —  Za układ tabelaryczny dolicza aię 50 proc.

U R A B I i
óm yłkt, k tóra zaaadaiszo nie zmtaaiafą tre io l 
ogłoszeaia, a le  npeważniają do żądaaia zwratu
gotówki aai taż  a le  abew iązają Adm inistracji 
do bczpłataege pow tórzeaia aaeasn. Komnaj. 
katów  bezpłatnych nie umieszeza aię. Zniżek 
■laudziela się. Reklamaaje miejscowe nwz^ td* 
aia się d a  dai 3-ch, zamicjscew de dal 8* <It 
ad  daty nkazasia aię oyłeSreaia. Za egzv n. 
plarze dew edowe Uczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do aumern bież. przyjmuje aię do godz. 16-ej

Wydawca: Mgr. D. Maciejko- "wełenkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp* 8 0. o, L w ów . Mochnackiego 48- Odoow. red. Marjau Osłrnwi.kł
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